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Francja chce spłacić długi Ameryce 
swemi koloniami w Indiach? 
Straszne morderstwo na Mleparowie. 


= | Prasa angielska o konferencji prawników, 
rzeczoznawców w sprawie paktu bezpieczeństwa, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7. września. (Z.) Z Lon- | jątkiem jednej, a mianowicie nie usta- 
dynu donoszą: Prasa londyńska zaj- | lcno, czy w razie konfliktu zbrojnego 
mując -się konferencją rzeczoznawców | jakichś dwu państw europejskich rom- 
prawników stwierdza, że porozumie- | strzygaó ma Liga Narodów, czy tet 
nie we wszystkich zasadniczych | jakieś specjalne państwa, czy tek jo- 
punktach zostało osiągnięte. „Daily | 'no państwo, w tym wypakdu Anglja. 
Telegraph" umieszcza jednak zastrze- g Aljanci obecni w Genewie mają jesz- 
żenie, że porozumienie osiągnięto we | cze dużo materjału do dyskusji, aby, 
wszystkich spornych kwestjach z wy- * usunąć dalsze różnice zdań. 


Nowo otwarty | mm M =. © Gb WE if WA 
MAGAZYN FUTER | FORNIERY i DYKTY 
firmy w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
TH s S konkurencyjnych 

BRACIA ROTH i Sp.| „PEBEDE% 
Lwów, pl. Marjacki 8 Składy fornierów, dykt i Dom mebłowy. 
Oddziały: Lwów-Zamarstynów, nl. Zam- 
poleca 4693 | knięła 12 (obok Ogrodnickiej, linja tram- 

wykwintne futra oraz wajowa 10). — Kraków, Szpitalna 1. 7 


d Odwiedzających „Targi Wschodnie“ proszę 
Modele zagraniczne. o odwiedzenie składu, bez obowiązku kup- 
na. Udogodnienia płatnicze. 4634-2 


Sprzedaż hurtowna i detajliczna. | zma 


Zwróć uwagę, ża RACO nietyiao czyści pojedyncze plamy, 
RACO czyści całe ubranie. 


KOLEJE WĄZKOTOROWE 


i | trasuje — buduje — dostarcza od zwyż *; wieku — jako swoją 
wybitną specjalność: 


JULJUSZ WEISS WE LWOWIE 


Koleje Polne, Leśne i Fabryczne. Bocznlce kolejowe i Kolonje linowe. 
BIURA : ul. Potockiego 1. 26. SKŁADY : ul. Na Bajkach 1. 3-5. 
TELEFONY: 2-59, 10-91, 10-92, 34-27. — TELEGKR.: Railweiss, Lwów. 


PIONIERZY MODNEGO SYSTEMU SPALANIA ZWŁOK. , 4929 
Budowa prymitywnego krematorium w miejscowości Bali na wyspie Sumatra, na 


 BURKER Legionów 5, I piętro. IMPERIAL 
` 4732 Jedyny lokal we Lwowie urządzony na sposób wielko-europejski. 


, lHumor, muzyka, taniec! Efekty świetlne. !!Od (0 wicczorem!! 


i 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925. 


Nr. 7535 


-iszczona baśń o ikarowych skrzydłach. 


Lotnictwo wczoraj i dziś, -- Wielka wojna motka dzisiejszego samolotu. -- Zaczynamy 

zwyciężać Czas i Przestrzeń. -- Ekspresy kolejowe, samochody i -- aeroplany. -- Z War- 

szawy do Paryża -- na kolację. -- Praktyczne korzyści | konieczność bojowa. -- „Polska 

musi mieć potężną flatę powietrzną. -- Społeczeństwo musi ją zbudować, -- Tydzień lo- 
tniczy to nasz egzamin patrjotyzmu. 


Lwów 8. września. 
(AK.) Tak jużeśmy przywykli 
do owego furkotu szalonych obro- 
tów śmigi aeroplanu, tak mało już 
zważamy na mnożące się bez ma- 
ła przez dzień cały, od wczesne- 
go rana, olbrzymie ptaki-latawce, 
Że rzadko kto zastanawia się nad 
ową gigantyczną praca mózgów 
ludzkich, która doprowadziła do 
ujarzmienia czasu ł przestrzeni. 
Tak to jeszcze niedawno. wszy- 
scy bez mała pamiętamy te cza- 
sy, że o Ikarze mówiło się jak o 
pięknej legendzie, która zawsze 
pozostanie w krainie marzeń poe- 
tów. Niedołężnę, zdane na los 
przypadku balony nie rozstrzy- 
gały bowiem ani w cześci zaga- 
dnienia owładnięcia powietrzem, 
opanowania całkowitego tego naj“ 
` kapryśniejszego żywiołu. 

A nawet wtedy, gdv zjawiły 
się pierwsze samoloty, gdy przy- 
patrywalismy się ze zgrozą kar- 
kołomnym ewoluciom zagranicz- 
nych pilotów, wierzyliśmy świę- 
cie, że wynalazek ten nie pociąg- 
A za sobą praktycznych korzy- 

ci. 

Aż oto przyszła wojna. a z nią 
piorunujący rozwój lotnictwa. Na- 
kształt jakowychś zjaw niesamo- 
witych, jakichś bajecznych gry- 
fów, stada uzbrojonych samolo- 
tów rozpoczęły gigantyczne boje 
w powietrzu. Ale i wtedy jeszcze, 
godząc się z ową nainowszą bro- 
nią wojny, nie przypuszczaliśmy 
ani przez chwile, że w wieku pa- 
ry i elektryczności, samolot dopro 
wadzi do absurdu szybkość „nie- 
zwykłą” różnych ekspresów i 
kurjerów, które „pożerajac“ prze- 
strzeń przed sobą, zużytkowują 
12 godzin na przebiegniecie takiej 
samej przestrzeni, która samolot 
przelatuje w ciągu niespełna 3 
godzin. 

Cóż znaczą obecnie przestrze- 
nie  kilkutysięczno - kilometrowe, 
wobec szybkości tych dumnych 
panów powietrza? Toć na upar- 
tego możnaby codziennie przyla- 
tywać z Warszawy do. Paryża 
na... kolację, aby następnego dnia 
leżeć w swem łóżku w Warsza- 
wie. 

A przecież to jeszcze nie ko- 
niec; przecież co dnia niemal do- 
wiadujemy się o nowych ulepsze- 
niach i wynalazkach w dziedzinie 
lotnictwa. Bez przesady można 
już dziś przewidywać, że malucz- 
ko, a szybkość podwoi sie. a może 
1 potroi, bezpieczeństwo zaś, któ- 
re już dziś o ile chodzi o samoloty 
pasażerskie, jest wieksza. niż lo- 
komocja samochodowa. a nawet 
koleinwa — doprowadzone będzie 
do maksimum możliwości. 

Lotnictwo więc nie tylko zdobyło 
powietrze, ale poczyna zwyciężać 
Czaa i Przestrzeń, a więc to, z czem 
człowiek od wieków walczy — zaw- 
sze pokonywany. 

„Poza jednakże praktycznem znacze- 
niu tej dziedziny z punku widzenia, że 
tak powiemy, ekonom.-gospodarczego, 
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a nawet socjalnego, w naszych cza- 
sach wciąż krwawiących się jeszcze 
łuną dogasających zgliszcz wielkiej 
wojny, zgliszcz, które w każdej chwili 
grożą nową pożogą, lotnictwo jest tą 
najpotężniejszą bronią, która bezwąt- 
pienia decydować będzie o losach 
przyszłych wojen. 

Wszystkie państwa świata, od naj- 
potężniejszych do najmniejszych zda- 
ją sobie z tego sprawę i w tempie 
przyśpieszonem budnją coraz nowe, 
potężniejsze bojowe eskadry powietrz 
ne. — Państwo nasze jedynie, młode, 
kształtujące się Państwo, wciśnięte 
między groźnych a mściwych sąsia- 
dów, nie jest w stanie stworzyć po- 
tężnej liczebnie, a groźnej jakością 
iloty powietrznej. 


Ale też tam, gdzieindziej, społe- 
czeństwa całe rozumieją, że siły pań- 
stwa w takich razach nie wystarczają 
i że trzeba ofiarnego wysiłku ogółu, 
aby zbudować zastępy tych groźnych 
ptaków powietrznych, które będą bro- 
nić granic przed wrogiem. Toć chodzi 
o bezpieczeństwo wszystkich 
wszyscy więc muszą przyczynić się 
do budowy tej żywej zapory przed 
inwazją wroga. Sposobność mamy 
świetną do zdania egzaminu x prze- 
zorności i poczucia umiłowania wol- 
ności. Tydzień Lotniczy Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa dopiero się roz- 
począł. Wszyscy więc złóżmy ofiarny 
grosz na ołtarzu Wolnej i Niepodle- 
głej naszej pięknej Ojczyzny. 


Wszyscy musimy być członkami 
Ligi Obrony Powietrznej! 


Wiec propagandowy Ł. O. P. P. 


A 


Lwów, 8. września. 


Na otwarcie Tygodnia Lotniczego zwo- 
łał Wojewódzki Komitet Ligi Obrony Po- 
wietrznej we Lwowie więc, który odbył 
się w niedzielę d. 6. bm. o godz. 12 przy 
samolocie propagandowym na pl. Fredry. 
Wiec zagaił b. min. dr. Władysław Grzę- 
dzielski podkreślając potrzebę organizowa- 
nia się społeczeństwa dla celów obrony 
Państwa. Następnie wygłosił poseł hryga- 
djer Czesław Mączyński dłuższe przemó- 
wienie, w którem wykazał grozę wojny 
lotniczej i konieczność przeciwstawienia 
się organizacyjnie. jak i materjalnie wro- 
gom, którzy tylko z silnymi liczyć się bę- 
dą. Inż. Linsz przedstawił zebranym grozę 
wojny gazowej, nawołujac do wstępowania 
w szeregi członków LOPP. 

Następnie zebrani przyjęli następującą 
rezolucję jednogłośnie: 


Zgromadzeni w dniu 6. września 1925 
r. na wiecu zwołanym w ciągn Tygodnia 


Lotniczego obywatele bohaterskiego i „za- 
wsze wiernego“ miasta Lwowa uchwalają 
jednomyślnie: uznaje się 1) że obrona lot- 
nicza i przeciwgazowa jest jednym z naj- 
ważniejszych postulatów bytu państ wowa* 
go, 2) że obowiązkiem świętym każdego 
obywatela Rzeczypospolitej Polskiej jest 
popieranie działalności Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa, a zatem wpisywanie 
się w poczet jej WE 


PROGRAM TYGODNIA LOTNICZEGO: 

Dziś, wtorek d. 8. września br. o godz. 
14-ta koncert muzyki wojskowej pod ba- 
lonem propagandowym na Targach Wscho- 
dnich. 

Godz. 16-ta Zabawa ogrodowa w ogro» 
dzis i salach Strzelnicy przy ul. Kurkowej. 

Po mieście krążyć będzie Latający Ka- 
haret w godz. nopal. 


Wodec zarzutów stawianuch archiwum Szt” CU G2nel. 


Warszawa, 7. września. (Tel. 
G. P) „Ga. Warrz,* dowiadnie :ię, 
że Mn. spraw wojsk. powołało spe- 
cjalną komisją do zbadania zarzutów 
stawianych przez marsz. Pił udskiego 
archiwum sz abu geperalnego. Ko- 


misja ta ma być złożona z history- 
ków cywilnych z różnych ob zów 
politycznych, aby zanewn ć bezstron 
ność ba ń. W ych dniach o, łoszony 
mą być komunikat podający nazwi- 
ska c łonaów tej komisji, 


REEEPEEES= REA ROBA] 


Powrót wicepreszsa Banku Polskiego, 
dr F. Młynarskiego. 


Złożył on szczegółową relację 0 Swoich rokowaniach z banka- 


kami am2rykańskimi i 


angislskimi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. września. (Z.) Po 
dłuższym pobycie w Stanach Zjedno- 
czonych, a następnie w Londynie, 
przybył dzić rano do Warszawy dr. 
Feliks Młynarski, wiceprezes Banku 
Polskiego. W południe dr. Młynarski 
złożył Premierowi Grabskiemnu szcze- 
gółowy memorjał o swoich rokowa- 
niach z bankami amerykańskimi i 
londyńskimi w sprawie rozszerzenia 
kredytów dla Polski. Memorjał ten dr. 
Młynarski uzupełnił dodatkowemi re- 


lacjami. Z relacji tych, które są na 
razie poufne, dowiedzieć się wszakże 
mogliśmy, że niesłuszne są pogłoski, 
jakoby w projektach i rokowaniach o0 
kredyty zagraniczne było brane pod 
nwagę wydzierżawienie monopolu ty- 
toniowego. Delegat min. skarbu P. 
Wojtkiewicz i delegat Banku Gospo- 
darstwa Krajowego p. Adamski pozo- 

Wi nadał w Londynie w celu sfina- 
lizowania rokowań. 


. 


Szwedzi, H.lendrzy 
i Jugosłowianie, 


jada na Targi Wschodnie. 

Warszawa, 7. września. (Tel. 
G. P.) Dzisiaj o godzinie 9 rano w 
przejeździe na Targi Wschodnie 
przybyły tu wycieczki przemy- 
słowców ł dziennikarzy szwedz- 
kich, dziennikarzy holenderskich, 
oraz sfer ekonomicznych iugosło- 
wiańskich, witane na dworcu 
przez przedstawicieli rzadu i spo- 
łeczeństwa. Z ramienia minister- 
stwa spraw zagranicznych powi- 
tał gości naczelnik wydziału pra 
sowego Dr. Grabowski, a w imie- 
niu ministerstwa przemysły i han- 
dlu dr. Węcławowicz. Wyciecz- 
ki będą w ciągu dwóch dni zwie- 
dzać stolicę. Jutro będzie ~. Pre- 
zes Rady Ministrów podejmował 
przybyłych gości podwieczorkiem 
w pałacu prezydjium Rady Mini- 
strów. 

—y— 
MORDERCY SKŁADAJA WIE- 
NIEC NA GROBIE SWEJ 
OFIARY. 


Chamstwo niemieckie nie uszano- 
wało nawet prochów francuskiego 
Nieznanego Żołnierza. 

Paryż. 7. września. (Tel. G. 
P.) „Matin“ donosi, że wczoraj po: 
południu delegaci niemieccy zło- 
żyli niepostrzeżenie wieniec na 
grobie Nieznanego żołnierza. Wie 
niec zdobiły wstęgi koloru czer- 
wono-czarno-złotego. Jedna ze 
wstęg miała napis w języku fran- 
cuskim: „Nieznanemu  Żołnierzo- 
wł, żołnierze pokolu.“ Na drugiej 
wstędze widniał napis w języku 
niemieckim: „Niemiecka Liga 
Praw Człowieka“. Na rozkaz pre- 
zydenta policji usunięto obie wstę- 
gi celem uniknięcia manifestacji. 

Berlin, 7. września. (Tel. G. 
P.) Wolf donosi z Paryża: Wczo- 
raj popołudniu udali się delegaci 
b. uczestników wołny do komisa- 
rza policji protestujac przeciwko 
złożeniu wieńca niemieckiego na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Ko- 
misarz zapewnił delegację, że zło» 
żenie wieńca nastąniło bez wies 
dzy policji. 

——)0— 
OTWARCIE VI. ZGROMADZENIA LIG) 
NARODÓW. 

Genewa, 7. września. (Tel. G. P) W 
poniedziałek, dnia 7. bm. przedpołudniem 
francuski prezydent ministrów Painleve 
dokonał otwarcia VI. Zgromadzenia Ligi 
Narodów, wyglłaszając wielkie przemówie- 
nie. Wśród obecnych znajdowali się Cham 


berlain, Vanierwelde, oraz Briand i wiele 
nowych osobistości. Udział w obradach p. 


Wilsonowej był sympatycznie witany 
przez zebranych. 
—— 
GENERAŁ NIEMIECKI SKAZANY 
NA ŚMIERG 


przes sąd wojenny francuski — na nie: 
szczęście zaocznie. 

Paryż, 7. września. (Tel. G. P) Sąd 
wojenny w Metzu skazał niemieckiego ge- 
nerała von Hoełela, który we wrześniu 
1914 roku dowodził 33, dywizją jazdy, xa- 
ocznie na Kmieró. Akt oskarżenia zarzuca 
Hoetzlowi plądrowanie i szereg podpalań 
w miejscowości Revigny w dniu 6. wrze» 
śnia 1914 r. 

pam rm 


ABD-EL-KRIM CHCE ZAWRZEĆ POKÓJ? 


Londyn, 7. września. (Tel. G. P.) „Tie 
mes’ , donoszą z Tangeru, że agenci Abd- 
el-Krima otrzymali instrukcję udania się 
natychmiast z Tangeru do Tetuanu, aby 
poprosić generała Primo de Rivezę o wy- 
słanie pośredników do Adir Mają oni 
wspólnie z francuskimi pośrednikami, któ- 
rzy będą równocześnie zaproszeni pertrak= 
towąć na temat francusko-hiszpańskich 
propozycji pokojowych. 
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Dzień policjanta polskiego 
obchodzony będzie od 20. do 26. bm. 


Warszawa, 7. września. (Tel. G. P.) 
Min. spr. wewn. rozesłąło w związku ze 
zbliżającem się 10-cioletiem policji pań- 
stwowej okólnik, w którym wyjaśnia, że 
dzień policjanta polskiego winien być ob- 
chodzony uroczyście w czasie między 20. 
a 26. bm. Obywatelskie komitety tworzyć 
należy tylko w większych miasłach, gdzie 
można będzie również urządzać rozmaite 
imprezy na dochód Domu policjanta pol- 
skiego. 


—— znam 


BRACIA STAUBER 


Magazyn konfekcji damskiej 
| Plac Marjacki 7 


poleca na sezon zimowy najnowsze modele 
w kostjumach, płaszczach i futrach 


po cenach przysiępnych 


Ponura tragodja małżeńska na Kleparowie. 


Niesnaski w cichym domu rzemieślnika. 


utraszliwy krzyk o północy. -- 


Potworny zamach morderczy żony na męża. -- Owa ciosy siekierą W czaszkę, -- 


Lwów, 8. września. 

(—) Grozą przejmująca  tragedja, 
świadcząca o niesłychanem zdzicze- 
nin kobiety, która w popędzie gniewu 
nie zawahała się przed popełnieniem 
morderstwa na mężu, rozegrała się ub. 
nocy na Kleparowie. 

Mianowicie w realności przy ulicy 
Rejtana na Kleparowie od kilkunastu 
lat mieszkają małżonkowie  Smoliń- 
scy. — Władysław Smoliński, z za- 
wodu cieśla, liczący łat 48, człowiek 
spokojny i cichy, prowadził żywot 
przeciętnego rzemieślnika. Był do- 
brym mężsm i sąsiadem, a wśród 
mieszkańców  Kleparowa cieszył się 
poważaniem i szacunkiem. Od pewne- 
vo jednak czasu jego pożycie małżeń- 
skie, które dotąd było wzorowe, po- 
częło się psnó. Zaczęło się to od 
chwili, kiedy czasy pogorszyły się, a 
zarobki zmałały i bieda poczęła co- 
raz częściej zaglądać do cichego 
Inieszkania cieśli. W miarę zaostrza- 
nia się niedostatku stosunek między 
Smolińskimi pogarszał się coraz bar- 
dziej, a scysje między małżonkami 
znalazły się na porządku dziennym. 
Wreszcie dochodzić poczęło już wręcz 
do gwałtownych awantur, po których 
małżonkowie całemi dniami nieraz 
nie rozmawiali ze sobą. 

Także i wczoraj Śmolińscy znów 
pokłócili się. Po dłuższej sprzeczce 
około godz. 10 położyli się spać. Smo- 
liński zasnął spokojnie, nie spodzie- 
wając się co go spotka, małżonka je- 
go tymczasem  knuła jednak jakis 
plan okrutny. Nagle bowiem po pół- 
nocy sąsiadów Smolińskich wyrwał 
ze snu straszliwy krzyk, wydobywa- 
jący się z mieszkania cieśli. Kilku 
sąsiadów szybko wtargnęło do miesz- 
kania, skąd krzyk rozbrzmiewał, a 
kiedy wpadli do pokoju, gdzie spali 
Smolińscy, oczom ich okropny przed- 
sławi. się widok. 

Oto na łóżku leżał, brocząc we 
krwi, Smoliński z rozpłałaną czaszką, 
zaś obok niego stała z lodowatym 


10. października zapadną 
ważne uchwały 


w sprawie paktn gwarancyjnego. 
(Telefonem od naszego kor:spondenia. 

Warszawa, 7. września. (Z.) Z Ge- 
newy donoszą: Jako termin konferen- 
cji w sprawie paktu gwarancyjnego 
oznaczono dzień 10. października. 
Odbędzie się ona w jednem z miasł 
włoskich na pograniczu Szwajcarii 
prawdopdobnie w Como. 


Aresztowanie morderczyni. 


wyrazem twarzy jego Żona, trzyma- 
jąc w rękach siekierę, ociekającą jesz- 
cze ciepłą krwią. — Sąsiedzi w mig 
zorjentowali się w sytuacji. Morder- 
czyni odebrano siekierę i zawezwano 
pomocy Pogotowia ratunkowego. Przy 
były lekarz dyżurny wiele miał pra- 
cy z obandażowaniem czaszki Smo- 
lińskiego, w dwu miejscach przeciętej 


głęboko uderzeniami siekiery, poczem 
nieszczęśliwą ofiarę małżeńskich spo- 
rów w groźnym stanie odwieziono do 
szpitala. Smolińską zajęła się policja. 

Należy zaznaczyć, że analogiczny 
wypadek niedawno zdarzył się przy 
ul. Słonecznej 6, gdzie również żona 
ciężko zraniła: męża uderzeniem sie- 
kiery. 


atraszna 


sczna w fabryce „Arma”. 


Jeden z robotników w nagłym ataku szału rwie kraty Żelazne 
i grozi gościom zwiadzającym fabrykę. 


Lwów, 8. września. 


(—) Wczoraj przedpołudniem przed fa- 
bryką broni „Arma'* przy pl. Bema zajce- 
chały liczne samochody i powozy, które 
przywiozły uczestników wycieczki na Tar- 
gi Wschodnie, a między innymi przedsta- 
wiciela min. przemysłu i handlu. Goście ci 
przybyli celem zwiedzenia fabryki. Gdy 
wysiedli z pojazdów i weszli na dziedzi- 
niec fabryki, nagle usłyszeli jakiś niesa- 
mowity krzyk wydobywający się z wnę- 
trza fabryki, a po chwili ujrzeli jakiegoś 
człowieka z  rozwichrzonemi wlosami, 
z pianą na ustach, bez marynarki, wybie- 
gającego pędem z fabryki. 

Momentalnie zorjentowano się, Że jesł 
to jakiś chory umysłowo, który dostał na- 
padu szału. Kilku robotników rzuciło się 
natychmiast za nim, aby go powstrzymać. 
WSZ Z ich był jednak daremny.. Szaleniec 


krzycząc przeraźliwie rzucił się ku zam- 
knięłej bramie z jakąś iście nadludzką 
siłą chwycił się kraty, którą wydarł z ram. 
Tymczasem wśród gości powstał popłoch 
i zamieszanie, które powiększyło się Z 
chwilą, kiedy stało się jasne, że szaleniec 
wybiegnie lada chwilę za bramę i rzuci 
się ku pojazdom. 

Na szczęście kilku robotnikom z tru- 
dem ndało się wreszcie szaleńca ubezwład- 
nió, a w międzyczasie przybyłe Pogotowie 
ratunkowe, po nałożeniu mu kaftanu bez- 
pieczeństwa, zabrało nieszczęśliwego i od- 
wiozło do zakładu Knulparkowskiego. 

Jak się okazało nieszczęśliwcem tym 
jest 37-letni ślusarz maszynowy Antoni 
Hryszcznk. Po zabraniu go przez Pogoto- 
wie, goście zwiedzili zakłady „Army“, po- 
czem w niewesołym nastroju odjechali. 


WEJ 


0d n eE, 9 b. m w Kinoteatrze „APOLLO“ 
benny jedna z największych sensacji we Lwowie 


MAILA róiĘZNEJ KOMANO 


Niemcy gdańscy prowo- 
kuja Polskę. 


nawet na tle uroczystości czysto 

religijnych. 

Gdańsk, 7. września. (Tel. G. P.) 
Katolicy niemieccy urządzili wczoraj 
„Dzień katolicki“. Inicjatorowie tego 
obchodu pominęli zupełnie Polaków- 
katolików, niezapraszając ani jednego 
do komitetu. Wszystkie referaty wy- 
głoszono w języku niemieckim, przy- 
czem trzech referentów sprowadzono 
specjalnie z Niemiec. W ten sposób — 
jak podkreśla miejscowa prasa pol- 
ska — chciano zapewnić wobec świa- 
ta, że w Gdańsku są tylko katolicy 
Niemcy. Polska ludność katolicka za- 
protestowała wczoraj przeciwko temu 
postępowaniu nacjonalistów niemiec- 
kich, 

—0)0-— ' 
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 
(Telefonem od naszego korespondentaf, 

Warszawa, 7. września. (Z) W nad- 
chodzącą środę odbędzie się posiedzenie 
Rady min., na którem zostanie zatwier- 


dzona umowa z Czechami w sprawie przy- 
wozu i wywozu. 


NOWY KIEROWNIK WYDZIAŁU 
PRASOWEGO W PARYŻU. 
Warszawa, 7. września. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Czerwony“ donosi, że stano- 
wisko kierownika Wydziału praso- 
wego w Paryżu ma objąć p. Kazimierz 
Smogorzewski, korespondent „Gazety 
Warsz.“, a obecnie kierownik działu 

politycznego „Rzeczypospolitej“. 

(0) 

TARYFA TAKSÓWEK WARSZAW» 
SKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. września. (Z.) Na 
jutrzejszem posiedzeniu Magistratu 
rozważana będzie sprawa ujednostaj- 
nienia taryfy taksówek. Maksymalna 
taryfa wynosić będzie 50 gr. od kilo- 
metra. Dla taksówek marki „Forda, 
jako bardzo oszczędnych ma być u- 
stanowiona taryfa niższa od obecnej, 
prawdopdobnie 40 gr. 
PIĘKNE MARZENIA PREZ. COOLIDGE'A. 

Londyn, 7. września. (Tel. G. P.) „Ti- 
mes“ donoszą z Waszyngtonu, że po ure- 
gulowaniu sprawy długów międzynarodo- 
wych Goolidge będzie się starał doprowa- 
dzić do zwołania konferencji w sprawie 
rozbrojenia, 


IREL j 
SKANDAL NA KONGRESIE... SPIRY- 
TYSTYCZNYM. 

Wiedeń, 7. września. (Tel. G. P.) „Neue 
Fr. Presse“ donosi z Paryża: Wczoraj zo- 
stał tu otwarty kongres spirytystyczny. 
Wziął w nim udział Gonan Doyle, który 
wygłosił wykład, w ciągu którego przy- 
szło do demonstracji przeciw prelegentowi. 
Wykład musiał być przerwany. 

mf) m 


Dalsze kręgi afery Pistyner E Rolnik. 


Śledztwo dyscyplinarne przeciw dyrekc i oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Lwowie. — Przeszło 5,100.000 zł. szkodv pon ósi Ska:b Państwa. — Zamierzone 
są Znaczne przesunięc a personalne w lwowskim oddziaie Banku. 


Warszawa, 7. września. (Z) 
W związku ze znana afera czeko- 
wo-dolarowa przybyła do War- 
szawy ponownie dyrekcia lwow- 
skiego oddziału „Banku Gospodar 
stwa Krajowego”. Jak sie Wasz 
korespondent dowiaduie. Prezes 
Banku p. Steczkowski polecił prze 
prowadzić bardzo surowe Śledz- 
two dyscyplinarne w tei sprawie 
w dyrekcii łwowskiego oddziału 
„Banku Gospodarstwa Kraiowe” 
go* i właśnie w związku z roz- 
poczęciem się śledztwa przybyli 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


dyrektorowie ze Lwowa do War- 
szawy. Dodać należy, że całą tą 
sprawą interesuje sie bardzo ŻY- 
wo Rząd, który śledzi bacznie 
przebieg afery z punktu widzenia 
strat, które poniósł skarb Pań- 
stwa, a które wynosza przeszło 
5 milionów złotych i musiały być 
pokryte ptzez Min. Skarbu. 

W związku ze wspomnianem 
śledztwem dowiaduje się Wasz 
korespondent, że już w nałbliż- 
Szym czasie należy oczekiwać 
znacznych przesunięć i zmian per 


sonalnych i to nietylko na stano- 
wiskach naczelnych °w oddziale 
Iwowskim Banku Gospodarstwą 
Krajowego, ale także na szeregu 
stanowisk podrzędniejszvch. 

Jak mówią, Prezes Banku Go- 
spodarstwa Krajowego p. Stecz- 
kowski, który siłą faktu z powodu 
afery lwowskiej narażony został 
na mnóstwo przykrości. bardzo 
surowo osądza cała gospodarkę 
oddziału lwowskiego. 
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Ponure widmo strasznej wojny! 


Bolszewicy mokiliznją cały Wschód przeciw Europie. 
Chw.la starcia głównych fornoczt Anglji i Rosji już Miska. 


Wiedeń, 7. września. (Tel. G. 
P.) Na wczorajszem zebraniu so- 
cjalnych demokratów, Otto Bauer 
składając sprawozdanie o wyni- 
kach międzynarodowego kongre- 
su socjalistycznego w Marsylii o- 
świadczył, że ideologia bolszewi- 
cka opiera się obecnie na koncep- 
cji 

wielkiej wolny 

budzących się narodów Azii i A- 
fryki przeciw Anglii. Bolszewicy 
potrzebują jednak obecnie spoko- 
ju, aby uregulować stosunki go- 
spodarcze w Rosji. Natomiast 
perspektywy dla bolszewików na 
przyszłość przedstawiają się w 
ten sposób, że bolszewicy popie- 
rając rewolucję chińską, hinduską 
i mahometańską, ujmą w swe rę- 
ce kierownictwo nad tvmi rewo- 
lucjami, aby doprowadzić ostate- 
cznie 

do wielkiej rozstrzygałąceł 

wałki 

pomiędzy narodami zwolennikami 
rewolucji i jej przeciwnikami. — 
Bauer oświadcza, że socialiści nie 
podzielają tych koncepcii. gdyż 
Sądzą, że dziś zbrodnią jest nosić 
się z myślą o nowej woinie. Jest 
pewnem, że Anglja bedzie narazie 
prowadziła wojnę przeciw Rosii 
kosztem krwi innych narodów. — 
Sposobności do tego nie braknie, 
gdyż na granicach Rosii znajdują 
się państwa, które pozostają z nią 
w  najostrzejszem _przeciwień- 
stwie. 

Gdyby Anglia zechciała, 
mogłaby łatwo doprowadzić do 
konfliktu i przelewu krwi przede- 
wszystkiem chłopów polskich i ru- 
mujskich, aby móc obronić swoje 
plantacje w Chinach. 

A Stosunki światowe przybierają o- 
becnie taki obrót, że w razie wybuchu 


POGŁOSKI O ZAMACHU 
NA KRÓLA BUŁGARSKIEGO 
SĄ NIEPRAWDZIWE. 

Warszawa, 7. września. (Tel. 
G. P.) Poselstwo bułgarskie w 
Warszawie upoważnione iest do 
zaprzeczenia podanej przez nie- 
które tut. dzienniki wiadomości 
o rzekomem usiłowaniu otrucia 
króla Borysa. 


p j) 


DANDURAND PRZEWODNICZĄCYM 
LIGI NARODÓW. 


Gaaewa, 7. września. (Tel. G. P.) Dele 
"gat Kanady senator Dandurand został 
wybrany przewodniczącym VI. Zgromadze 
‘nia Ligi Narodów 41 głosami na 47 glosu- 
"jących. Wybór został przyjęty okłaskami 
"Senator w imieniu Kanady i innych kra- 
"jów złożył podziękowanie za zaszczyt i 
"wyraził przekonanie, że reznitałem prac 
Ligi Narodów hędzie dzieło sprawiedliwo: 
ści i pokoju. Wreszcie złożył hołd pamięcł 
Vivianiego. 

m {i 


"ZAKOŃCZENIE STRAJKU BANKOWGÓW 
F PARYSKICH. 

* Paryż, 7. września. (Tel. G. P.) Na ze- 
braniu strajkujących urzędników banko- 
wych przyjęto rezolucję głosząca, ke walka 
trwała już dość długo i że należy ją zakoń- 
czyć. Postanowiono, źe w razie wydalania 
urzędników za udział w strajku ma być 
rozpoczęta nowa akcja strajkowa. 


ae 


konfliktu w Europie wschodniej, roz- 
szerzyłby się on na Europę środkową 
i zachodnią. Należy więc rozumieć, 
że najpoważniejsze niebezpieczeństwo 
dla pokoju świata jest na wschodzie, 
a jest niem zaostrzający się nieustan- 
nie 


antagonizm Anglji i Sowietów. 
Im bardziej będzie postępowało odro- 
dzenie narodów azjatyckich, tem sil- 
niej będzie się zwiększał ten antogo- 
nizm. Pokój światowy może być za- 
pewniony tylko przez masy robot- 
nicze. 


Francja c'ce spłacić długi Ameryce 
swemi kolonjami w Indjach? 


Wiedeń. 7 vrześnia. (Tel, G. P.). „Neue Fr. Presse“ 
że Caillacx gotów jest zaofiarować Ą- 
w zachodnich Idjach celem rychłego z.ła- 


Jorku, iż urz, muje się pogłoska, 
meryce francusk e posiadłości 


donosi z N. 


twienia kwestji długów francuskich, zaciągniętych w Ameryce. 


Memoriał Senatu gdańskiego 
złożony Lidze Narodów w sprawie poczty polskiej 
w Gdańsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 7. września. (Z.) Z Ge- 
newy donoszą: Memorjał Senatu gdań 
skiego skierowany przeciw opinii rze- 
czoznawców w sprawie skrzynek 
pocztowych został doręczony w se- 
kretarjacie Ligi i rozdzielony między 
poszczególnych członków. Argumen- 
łacje, któremi operuje Senat gdański 
głoszą, że w traktacie wersalskim port 


gdański nie był wliczony do projektn 
paktn gdańskiego. Ponieważ istnieje 
Rada portu, należy więc w określaniu 
terytorjum portu opierać się na roz- 
ciągłości i kompetencjach, jakie przy- 
sługują Radzie, Jak daleko sięga wła- 
dza Rady portu, tak daleko są gra- 


nice portowe. 
"dad Y PD ER - p3 


Mamenn ej 


(0-nitutowy demcnstr. strajk maszynistów kolej, 


na razie odwołany aż do porozumienia z Min. Roli. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. września. (Z.) Na 
dzień 11. bm. został zapowiedziany 
przez Związek maszynistów  kolejo- 
wych strajk demonstracyjny przeciw- 
ko projektowi zmian obecnego syste- 
mu dodatku dla drużyn perowozo- 
wych za przebyte kilometry i godziny 


jazdy. Wobec oświadczenia min. ko- 
lei, że zmiana ta nie nastąpi bez po- 
rozumienia władz kolejowych z przed- 
stawicielami maszynistów — Związek 
odwołał chwilowo 20 minutowy strajk 
demonstracyjny. 

~ 


O utworzenie general: inspekcji kolejowej, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. września. (Z.) Min. 
kolei inż. Tyszka wniósł do Rady Min. 
projekt ustawy o utworzeniu general- 
nej inspekcji kolei. Według projektów 


generalne inspekcja ma być urzędem 
antonomicznym, podległym jednak 
Ministrowi kolei. 


Orły polskie na helmach policyjnych 


ozdobione Są... pruską koroną | wykonane w Niemczech. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 7. września. (Z.) „Prze- 
gląd Wieczorny“ donosi: Podane 
wczoraj w dziennikach szczegóły, Z 
których wynika, że zamówienia na 
hełmy policyjne wykonane zostały w 
firmie niemieckiej, mimo, iż oferty 
firm krajowych były blisko o 75 proc. 


tańsze, obecnie uzupełnić możemy je- 
Szcze nowym skandalicznym _—szoze- 
gółem: oto okazuje się, że orły pol- 
skie, w jakie hełmy są ozdobione po- 
siadają typową pruską koronę. Fakt 
ten nie był zdaje się dotąd przez ko- 
misję dostrzeżony. 


Z Senatu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. września. (Z.) Dziś 
o godz. 11 rano rozpoczęły obrady 
trzy połączonę komisje Senatu, a mia- 
nowicie gospodarczo-społeczna, skar- 
bowo-budżetowa i prawnicza. Tema- 
tem obrad sprawa reformy rolnej. Na 
wstępie obszerny referat wygłosił se- 
nator Bnzek (Piast). Jak się dowiadu- 
jemy na posiedzeniu mają być roz- 
ważane zgłoszone przez mniejszość 


. podkomisji 300 poprawek do ustawy 


» reformie rolnej. 
zwariowane 


Manifestacja chłopska 
hu czci Bartosza Głowackiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Tarnobrzeg. 6 września. 

Dziś dnia 8 września br. odbęe 
dzie się w Tarnobrzegu wielka 
manifestacja chłopska ku czci 
Bartosza Głowackiego. Uczestni- 
cy rekrutować się będą z różnych 
ziem polskich. Osobom biorącym 
udział w tej manifestacji przyzna- 
ło Ministerstwo kolei w drodze 
wyjątku 50-procentową ulgę prze 
jazdową, która stosowaną będzie 
w ten sposób, że na jazdę do Tar- 
nobrzegu nabywać będą uczestni- 
cy manifestacji pełne bilety, na 
podstawie których wróca naste- 
pnie do swych stacji wyjazdu 
bezpłatnie. 


Losowanie sędziów nrzy- 
sięgłych IV. kadencji 


ZWYCZAJNEJ, 
W kadancji tęj odbędzie się 
proces Stelgera. 


Lwów, 8. września. 

(t) Wczoraj pod przewodnictwem pre- 
zesa Hawla, w obecności sędziów Mayera 
i Niewiadomskiego, prokuratora Sywulaka 
oraz przedstawiciela Izby adwokatów adw. 
dra Axgra odbyło się w Sali posiedzeń Są- 
du karnego losowanie 36 sędziów przysię- 
głych i 9 zastępców dla IV. kadencji zwy- 
czajnej, zączynającej sią w dniu b. paź- 
dziernika. 

Wylosowani zostali: 

Zarzycki Jan, urzędnik bankowy, Wit- 
wicki Stanisław, kandydat  notarjalny, 
Qzarnobilski Józef, masarz, Matwijowski 
Leon, tapicer, Steiermann Mojżesz, kupiec; 
dr. Świsterski Piotr, dyrektor banku, Acht 
Maks, złotnik, Proczkowski Józef, blacharz 
Batsch Alfred, urzędnik bankowy, Żu- 
chowski Rudolf, właściciel realności. Re- 
wucki Michał, budowniczy, Teofil Świat- 
kowski, urz. Tow. naft. „Premier“, 
Scheindlinger Józef, kupiec, Królikiewicz 
Jan, właściciel realności, Gabriel Włady- 
sław, urzędnik biura bud. Magistratu, Zu- 
bek Oktaw, urzędnik Tow. Kredyt. Ziem- 
skiego, Kindryk Juljan, murarz, Skibiński 
Kazimierz, kupiec, Zborowski Stanisław, 
urzędnik Magistratu, Szofer Jan, właści- 
cial realności, Weiss Franciszek, stolarz, 
Szałajdewicz Ferdynand, cukiernik, Szar- 
ski Andrzej, urzędnik banku, Anstreicher 
Samuel, kupiec, Kalityński Piotr, właśc. 
realności, Loedl Adolf, kupiec, Waydowicz 
Bronisław, urzędnik banku, Szulakiewicz 
Zygmunt, dyrektor Tow. ;Nafta”, Jełow= 
ski Szczęsny, urzędnik Tow. Kredytowego, 
dr. Kowalski Jerzy, prof. Uniwersytetu, dr. 
Kornreich-Korwicz Henryk, dyrektor ban- 
ku, Urban Marcin, kupiec, Dietrich Ry- 
szard, referent Izby skarbowej, Janecki 
Henryk, urzędnik archiwalny, Safir Nor- 
bert, urzędnik Banku hipotecznego. 

Jako zastępcy sędziów Zostali wyloso- 
wani: 

Wiczyński Stanisław, komisarz Magi- 
stratu, Witkowski Michał, krawiec, Janow- 
ski Henryk, st. oficjał sądowy, Bednarski 
Walenty, urzędnik banku, Dwornicki Sta- 
nisław, szewc, Turzański Eustachy, właśc. 
dóbr Wybranówka, Nowicki Marjan, dy- 
sektor Tow. agekuracyjnego,  Dziędziele- 
wicz Wincenty, rewident Magistratu i Ja- 
niczek Kazimierz, inżynier. 
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Z sali sądowej. 


świeży kandydat do Panteonu w Moskwie. 


Jzst nim b, słuchacz filozof, Filip Ranner, skazany na l rok ciężkiego 


Lwów, 8. września. 

(t) Cykl rozpraw przed wrześnio- 
wym Trybunałem sędziów  przysię- 
głych rozpoczął wczoraj proces o 
zbrodnię zdrady głównej z $ 58 uk. 
Brzemię, jakie w zanadrzu niesie ten 
paragraf (kara Śmierci lub ciężkie 
długoletnie więzienie) pasuje na no- 
wego bohatera komunistycznego i kan 
dydata do Panteonu w Moskwie, mło- 
docianego b. słuchacza filozofji, Filipa 
Kannera, pochodzącego z Rożniatowa. 
Jak przejmował się grożącem mu nie- 
bezpieczeństwem ten  niedowarzony 
młokos, dowodzi zachowanie się jego 
na kurytarzu sądowym w chwili od- 
prowadzania go przez dozorcę więzien 
nego ze sali w czasie przerwy rozpra- 
wy. Oto świeża ofiara „białego ter- 
roru* zapaliła tuż za drzwiami gali 
rozpraw podane mu przez jednego z 
kolegów wonne cygaro „Hawanna“. 
Puszczając kłęby dymu z uśmiechem 
wyższości nad pozostajacymi na wol- 


ności towarzyszami, klepał ich po 
plecach i głaskał po twarzy. 
24. lub 25. maja ub. r. nadaną 


została na poczcie we Lwowie posył- 
ka adresowana do Zofji Kropywy- 
czównej w Perenińsku. Posyłka ta 
wydała się podejrzaną organowi kon- 
«'olnemu urzędu pocztowego we Lwo- 
sle i oddano ją do zbadania do Ko- 
sendy Lwów-miasto. Jako nadawca 
Uguruwał student filozofji Jan Blum. 

w posyłce znaleziono zeszyty u- 
araińskiego czasopisma „Nowa kultu- 
kilka numerów „Trybuny robot- 
aiczej', dalej broszury i odezwy wy- 
dane przez komunistyczną partję 
Zach. Ukrainy i przez Komitet partii 
robotniczej w Polsce, mianowicie: „Po 
1. maja", „Wy żertwoju w boju ne- 
rownom lachły”, „Do wspólnej walki, 
robotnicy i chłopi" i inne. Druki te 
wzywają do obalenia istniejącego po- 
rządku, do proklamowania dyktatury 
proletarjatu, do oderwania Wschodniej 
Małopolski i przyłączenia jej do so- 
wieckiej Ukrainy, zohydzają rząd re- 
akcyjny, oparty na terrorze i karabi- 
nach policji itd. itd. 

W pakiecie znajdowała się kartka 
następulącej treści: 

„Posyłam, co mogę. Odezwy pro- 
szę w razie możliwości rozdzielić, 
broszury etc. również, zawsze jednak 
Z największą ostrożnością. W lipcu 
napewno się zobaczymy, tymczasem 
proszą w razie potrzeby pisać na 
adres „Leon Blum, Lwów, Uniwersy- 
tet, Mikołaja 4", Serdecznie pozdra- 
wiam. P. K.“ 

Przy rewizji, przeprowadzonej u 
adresatki, Kropywyczównej, znalezio- 
no książkę Bnucharina p. t. „Prohrama 
komunizma“ ze słampilją rosyjską 
„Bezpłatno — od  liłeratuznawo ot- 
dieła Komisarjała pieczaki, agitacji i 
Propagandy sojuza  komunistyczeska- 
wo  siewiernoj oblasti“, oraz inne 
książki, znaczone inicjałami „K. P.“ 

Kropywyczówna przy badaniu po- 
dała, że dostała te książki u obwinio- 
nego Kannera. Zrobiono rewizję u 
Kannera i znaleziono u niego tę sa- 
mą książkę Bucharina z taką samą 
pieczątką rosyjską oraz inne książki, 
znaczone inicjałami „K. P.“ 

Że Kanner był nadawcą posyłki do 
Kropywyczównej, dowodzi fakt, iż 
przechwycony list Kannera pisany Już 


mJ 
śa ,„ 


po uwięzicniu posiada identyczny 
charakter, co przytoczone wyżej pis- 
mo do Kropywyczównej.  Stwierdzili 


to upzędowo rzeczoznawcy sądowi. 

W czasie rozprawy Kanner przy- 
znał się, iż zną Kropywyczówną i po- 
syłał jej często książki, zaprzeczał 
jednak, iżby on był nadawcą prze- 
chwyconej posyłki. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Trybunał skazał na zasadzie werdyk- 


tu sędziów przysięgłych Filipa Kan- 
nera na karz jednorocznego ciężkiego 
więzienia za zbrodnię zakłócenia po- 
koju publicznego z $ 65 n. k. Skaza- 
iemu zaliczono 9-miesięczne więzie- 
nie śledcze. 

Rozprawie przewodniczył s. An- 
gielski, jako wotanci zasiadali ss. Du- 
kieł i Rutka, oskarżał prokurator Ba- 
niewski, bronił adw. dr. Słupnicki. 


Lwowscy szewcy nie chcą dopuścić 
do podwyższenią cen obuwia. 


Jak zareagował przemy:ł garbarski na zwyżkę dolara i zam- 
kniącie granic. — Uchwały dwu zgromadzeń Stow. szewców 
w lznie rękod z elniczej, 


i Lwów 8. września. 
(ip) Zwyżka dolara. jaka na- 
stąpiła niespodziewanie w drugiej 
połowie ub. miesiąca, odbiła się 
bardzo niekorzystnie na drobnym 
przemyśle szewskim, gdyż gar- 
barnie krajowe zareagowały na- 
tychmiast na spadek złotego, oraz 
zamknięcie granic dla obcych to- 
warów w ten sposób, że bez uza- 
sadnienia podniosły znacznie ceny 
skór. 

Celem zajęcia stanowiska wo- 
bec wytworzonej sytuacii oraz 
obrad nad całym kompleksem 
spraw zawodowych. lwowskie 
Stowarzyszenie przemysłowe 
szewców odbyło w sali Izby rę- 
kodzielniczej dwa posiedzenia. 

Po omówieniu niedomagań i 
trudności w wykonvwaniu prze- 
mysłu szewskiego powzieto sze- 
reg rezolucji, z których naiwa- 
żniejisze podajemy poniżei: 

1) Zwrócić się do prasy, by ze 
chciała ze swej strony zwrócić u- 
wagę na postępowanie czynni- 
ków. które wywołują drożyznę o- 
buwia, jak i surowców. a starają 


się przęrzucić winę tejże droży- 


Zły na szewców; 

| 2) Wezwać sfery rządowe jak 
i autonomiczne, by zaprzestały 
wykonywać roboty, które godzą 
w rękodzieło i powoduja upadek 


-stąpić, 


rodzinnego rękodzieła i 
mysłu: 

3) Wezwać urzędy podatkowe 
by przy płaceniu podatków żąda- 
no okazania kart przemysłowych; 

4) Zaprotestować przeciw u- 
mieszczeniu szkoły : zawodowej 
dla uczni zawodu szewskiego 
przy szkole św. Antoniego, gdyż 
odległość tego punktu czyni za- 
mieszkałym w innych dzielnicach 
uczęszczanie do tej szkoły niemo- 
żliwem; 

5) Zwrócić się do P. T. Garba- 
rzy tak miejscowvch jak i zamiej- 
scowych, by kalkulację swoich 
wyrobów oparli na cenach, które 
umożliwią nam konkurencię z wy 
robami zagranicznemi, a publicz- 
ność upraszamy, by dla ratowa: 
nia naszej waluty, zaprzestała za- 
kupy, wyrobów zagranicznych i 
pokrywała swoje zapotrzebowa- 
nie u miejscowych szewców. 

Dla ilustracji, jakie podwyżki 
cen obuwia przy obecnej 40% 
zwyżce cen skóry, musiałvby na- 
przeprowadzono kalkula- 
cję, z której wynika, że obuwie 
juksusowe męskie podniosłoby 
się w cenie z 30 na 35 zł.. zaś dam 
skie z 32 na 35 zł, przy obuwiu 
zwykłem różnica ta wynosi jesz- 
cze więcej. bo z 23 zł. 82 gr. pod- 
nosi się cena na 28 zł. 75 gr. 


prze- 


Straszna tajemnica strychu 
przy ul. Chmielnej w Warszawie. 


Wisiał tam od sześciu tygodni trup samobójcy czy zamordowanego. 
(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 kwietnia. 
Posterunkowy 10-g0 komisa- 
jatu p. Szymański. przechodząc 
Nowym Światem usłyszał mimo- 
wolnie urywek niezwykłej kon- 
wersacii: 
— A ja ci mówię, że 
tam wisi trup — 
twierdził jakiś młodzieniec. 
Zaciekawiony  policiant wdał 
się w rozmowę. z którei wynika- 
ło, że 23-letni Paweł Bieganow- 
ski widział 
na własne oczy wisielca 


w domu nr. 41 przy ulicy Chmiel- 
nej. 

W związku z ta informacją ko- 
misarjat 8-my delegował przo- 
downika p. Sadowskiego, który 
na strychu wspomnianej kamie- 
nicy 

rzeczywiście znalazł 
powieszonego mężczyznę. 
Wisielec klęczał na stosie ce- 
giel. Szyję miał Ściśniętą dwoma 
cienkiemi sznurkami, umocowa- 
nemi do belki. 
Śmierć musiała nastąpić bar- 


dzo dawno, conajmniei 

przed sześciu tygodniami 
bowiem zwłoki były w stanie 
całkowitego rozkładu. 

W kieszeni powieszonego przo- 
downik znalazł chustkę do nosa, 

trzy gwoździe 
i etykietę od czekolady. 

Dozorczyni domu p. Bronisła- 

wa Rynkowa 

poznała w wisielcu 
robotnika, który w początkach 
lipca br.  reperował posadzkę 
terakotową w ubikacji tej kamie- 
nicy. Był to 

człowiek bez mieszkania, 
obdarty, często pijany. Wobec 
innych robotników powtarzał kil- 
kakrotnię, iż mą zamiar skrócić 
swe życie przez 

samobójstwo. 

Ślady krwi, znalezione na twa- 
rzy wisielca, nie są bynajmniej 
dowodem zbrodni. Desperat mógł 
uderzyć się w głowe o belkę, któ- 
rych jest pełno na owym ciem- 
nym i zawalonvm rupieciami stry- 
chu. 

Po stwierdzeniu powyższych 
szczegółów, przodownik Sa- 
dowski 

zdał sprawozdanie 
w komisarjacie. Na miejsce ponu- 
rego odkrycia przyjechał wkrótce 
sędzia śledczy p. Leszczyński, na- 
czelnik Urzędu śledczego p. Son- 
nenberg,. dr. Krzyczkowski i eks- 
perci policji Śledczej. 

Dozorcę Jakóba Rynka oraz 
jego żonę 

zatrzymano 
w 8-ym komisarjacie do chwili u- 
stalenia faktu samobójstwa. 

Dodać należy, że strych, na 
którym znaleziono wisielca, od- 
grywał rolę przytułku dla beza 
domnych włóczęgów. Odbywały 
sie tam prócz tego częste pijatykł 
i bójki. 


As. regtstty Twgrdow 
w Ził 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

ółkiew, 7 września, 
Celem odbycia wizytacji kanonicz- 
nej przybył wezoraj w nasze mury na 
kilkudniowy pobyt Ks. Arcybiskup Bo 
lesław Twardowski. Przy ustawionej 
obok szkoły męskiej bramie tryumial- 
nej zgromadzili się około 17 godz. na- 
czelnicy wszystkich miejscowych 
w.adz państwowych, wojskowych, ko- 
munalnych, kler obrządku rzym. kat., 
delegacja Pań Tow. im. św. Tornaszá i 
św. Salomei, delegacja Zboru izr. 
wraz z rabinem i torą itd. itd. oraz o- 
gromne tłumy publiczności. — O go- 
dzinie 17.45 zajechał przed bramę 
r otoczeniu świty i banderji książę 
Kościoła. Pierwszy powitał Gościa ks. 
proboszcz Ożga. Po przemowie preze- 
sa Zboru izr. Schlossera powitał Ks. 
Arcybiskupa komisarz rządowy mia- 
sla dr. Turzański i podał na tacy tra- 
dycyjny chleb i sól. Na przemowę dr. 
T. odpowiedział Ks. Arcybiskup w 
krótkich słowach, poczem dr. Turzań- 
ski przedstawił wszystkie  wybitniej. 
sze osobistości naszego grodu. Nasłę- 
pnie udał się Czcigodny Gość do ko- 
ścioła 00. Dominikanów i do cerkwi 
00. Bazyljanów, gdzie oczekiwał Go 
u wrót liczny kler gr. kat., a w końcu 

do Kolegiaty. 
E. Hay. 


c CR 
Specjalista chor. skórnych i wener, 


Dr. LAUTERSTEIN 


b. elew kliniki đermato! w Berlinie 
Lwów, ul. Sykstuska 37 (rógiSłowackiego) . 
4607 powrócił. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. września 1925. 


„Lb 


„Bieg kolarski“ „Gazety Porannej". 


Uroczyste zakończenie wyścigu. — Przemówienie p. radcy 


H:mmerlinga. — 


Lwów 8. września. 


W uzupełnieniu wczorajszego 
sprawozdania z przebiegu impre- 
zy kolarskiej „Gazety Porannei", 
dajemy poniżej opis kulminacyine- 
go punktu zawodów, jakim było 
rozdanie nagród zwycięzcom. U- 
roczystość ta pozostawiła nieza- 
tarte wrażenie wśród odznaczo- 
nych i uczestników. 

Z chwilą przybycia do mety 
ostatniego zawodnika i ustalenia 
listy kwalifikacyjnei, przystąpio- 
no do rozdania nagród. Uroczy- 
stość ta odbyła sie przed redak- 
cią „Gazety Porannej* przy tłum- 
nym udziale widzów. 


Przy stole okrytym zielonym 
suknem, na którym piętrzyły się 
liczne nagrody honorowe. ufun- 
dowane przez szereg firm, za- 
siadł p. rądca Hemmerling, prze- 
wodniczący komisji organizacyj- 
nej, p. J. Konarski, red. naczelny 
„Gazety Porannej', p. T. Grodki, 
dyr. Administracji, p. red. Rolle i 
p. radca Kmicikiewicz. 


Do zebranych przęmówił p. 
radca Hemmerling, gratulując za- 
wodnikom sukcesu i wvrażając 
gorącą podziękę „Gazecie Poran- 
nej“, która czynem swym udowo- 
dniła, iż ma pełne zrozumienie 
dla potrzeb sportu i wybitnie przy 
czyniła się do spopularyzowania 
1 propagandy kolarstwa. Bieg 
„Gazety Porannej* stanowi punkt 
zwrotny w rozwoju lwowskiego 
kołarstwa, które przy wydatnem 
poparciu tak poważnego czynni- 
Ka, iak prasa, ma wszelkie dane 
by osiągnąć wyżynę, która mu 
się z tradycji należy. Przemówie- 
nie swe zakończył p. radca Hem- 
merling, apelując do niestowarzy- 
szonych, by wstępywali w sze- 
regi organizacji sportowych. 


Po przemówieniu czcigodnego, 
zasłużonego pioniera sportu na- 
stąpiło rozdanie nagród. 


PUHAR WEDROWNY .GAZETY 
PORANNEJ *, 

jakoteż aparat fotograficzny fir- 

my Barwik Borzemski. dostał się 

zwycięzcy w biegu 50 km. p. Ad- 

lerowi z LTK i M. 


NAGRODĘ HONOROWA FIRMY 
„MARATON“ 

(plecak z kompletem turystycz- 

nym) otrzymał zdobywca dru- 

giego miejsca p. Fröss Jakób z 

LTKi M 


NAGRODA DOMU HANDLOW. 
„PILOT“. 

(komplet narzędzi do motocyklu) 

przypadła trzeciemu zwycięzcy p. 

Krzemińskiemu z AZS-Lwów. 


PIĘKNY PORTFEL 


(nagroda firmy A. Pawłowski) 
przyznano p. Blicharskiemu z 
AZS-Lwów. 


PARA GUM WYŚCIGOWYCH 
I PARA KÓŁ 
(nagroda firmy J. Rosenmann) 
dostała się p. Serbeńskiemu i Ko- 
strzębskiemu z LTK i M. 


DYPLOMY 
otrzymają pp.: Kessel. Panowski, 


Rozdanie nagród. 


Śliwiński, Buraczyński. Eska i Ja- 


nik. 

ROWER „PUCHA“ 
ufundowany przez tirme ..Austro- 
Daimler 
zdobył p. Zlatkis, zwyciezca bie- 

gu na 25 klim. 


NAGRODĘ FIRMY „RALSKI* 
otrzymał p. Matiaszewski. jako 
drugi w biegu na 25 km. 


NAGRODA SKŁADU SUKNA Z. 
GROCHOLSKIEGO 
dostała się p. Rabowi R. 


OBRAZ 
ufundowany przez dom handlowy 
Ehrlich i Reifer zdobył p. Trapa- 
czyński. 

Siodło wyścigowe, 1 para pe- 
dałów, 1 pompka celoluidowa i 
klipsy, I pompa nożna, ufundowa- 
ne przez 


FIRMĘ J. ROSENMANN 
dostali pp. Flecker, Cwenarski, 
Tokarski, Gewer, Popiel i Szcze- 
paniuk. 

Wśród podniosłego. radosnego 
nastroju zakończyły się pierwsze 
we Lwowie wielkie uliczne wy- 
ścigi kolarskie, które obecnie na- 
leżeć będą do stałego programu 
sportowego grodu naszego. 


Smutne releisie ma marginesie Zjazdn Tow. 
nolarskich. 


Lwów, 8. września. 
Z poważnych sier sportowych o- 
trzymujemy następujące uwagi, które 
uważamy za słuszne, a więc godne 
zamieszczenia ich na łamach naszego 
pisma. 


Sport kolarski zorganizowany jest 
w ten sposób, iż polskie Towarzystwa 
i Kluby należą do Związku z siedzibą 
w Warszawie, Związek zaś należy do 
Związku Związków. 


Ów Związek kolarski w Warsza- 
wie wydał całoroczny program, we- 
dług którego wyznaczony został ogól- 
:0-polski Zjazd Towarzystw i Klubów 
kolarskich ma dzień 6. września we 
Lwowie. 


Naturalnie, że na ten Zjazd, jako 
na wielką kolarską uroczystość, przy- 
gotował się Lwów, o ile mógł, najle- 
piej. Komitet przyjęć urzędował całą 
niemal sobotę i niedzielę na głównym 
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dworcu i na Podzamczu, a KON zale 
było jeszcze sześć urzędujących ko- 
mitetów, jak: organizacyjny, gospo- 
darczy, finansowy, kwaterunkowy, in- 
formacyjny i techniczny. I na co to 
wszystko? na co ta praca? Bo oto 
jak się ów Zjazd przedstawiał: ze 
Stryja przyjechało 9 uczestników, z 
Pzeszowa zaś, Krosna i Krakowa po 
2! Warszawa; Łódź, Radom, Piotrków, 
Częstochowa, Poznań, Bydgoszcz, Ka- 
towice i tyle, tyle innych miejscowo- 
ści — nie uznały za stosowne na 
Zjazd ten przybyć, a nawet słynne 
urgi Wschodnie nie zdołały ich do 
tego zachęcić. 

Jak sobie ma Lwów tę dziwną ab- 
stynencję kolarskich klubów polskich 
wytłómaczyć? 

W tem szczupłem gronie wysłu- 
chaliśmy mszy św., złożyliśmy wie- 
niec na płycie icz ORRogo Żołnierza, 
powitaliśmy przybyszów w sali klu- 
bowej „Renaisansu* — poczem od- 
były SĄ — mówiąc nawiasem — do- 
skonale zaaranżowane przez „(Gazetę 
Poranną"* wyścigi stowarzyszonych 
na 50, a niestowarzyszonych na 25 
kilometrów, po nich zaś i rozdaniu 
wspaniałych nagród, udała się gre- 
madka, składająca się z niespełna 30 
osób na wspólny obiad. 

Wyścig się udał i to nadspodzie- 
wanie, ale Zjazd się nie udał i to były 
objadowe refleksje. 

Zamiejscowi uczestnicy pragnęli 
zobaczyć Targi, a wieczorem pood- 
jeżdżali do domu, releratów nikt nie 
przysposobił i nie było zresztą komu 
radzić, jakkolwiek byłoby nad czem. 

Czy wobec takiego traktowania 
sportu kolarskiego można myśleć o 
podniesieniu go do należnych mu wy- 
żyn — niech sobie na to odpowiedzą 
czytelnicy. 

= iz 


Przymus szkolny na Ukrainie sow, 

(Telefonemat „Gazety Porannej''). 

Pogranicze sow., 7. września. 

Z Charkowa donoszą: Rząd Ukrai- 
ny sow. ogłosił dekret o wprowadzeniu 
w życie na całym terenie Ukfainy 
przymusu szkolnego. Przymus obo- 
wiązuje wszystkie dzieci w wieku od 
8 lat; kurs obowiązujący — cztero= 
letni. Za nieuczęszczanie do szkół ro- 
dzice odpowiadają w drodze karnej. 
nictwa, mają pokryć samorządy 
z wprowadzeniem powszechnego szkol 
nictwa, powinne pokryć samorządy 
lokalne. 
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CYRUS BROOKS. 


Mister Tomlin nerwowo  przechadzał 
się po pokoju. Kiedy niekiedy obrzucał 
swym wzrokiem stół i znajdujące się na 
nim przedmioty. Była to piękna, srebrna 
zastawa stołowa, z której posiadania cie- 
szyłby się niejeden śmiertelnik. 

A jednak mister Tomlin był tem niebar- 
dzo ucieszony. Przed kilkoma zaledwie go- 
dzinami przyniesiono mu tę zastawę, war- 
tości 500 funtów szterlingów, jako spadek 
po matce jego żony. 

Mister Tomlin spodziewał się rzeczy 
przynajmniej trzykrotnie większej warto- 
ści, bo choć z teściową w zgodzie nigdy nie 
żył, nie przypuszczał jednak, bv ta kobie- 
ta i po śmierci mogła mu wyrządzić podob- 
na krzywdę. 

Przezacna małżonka pana Tomlina sie- 
działa w głębokim fotelu i pociągała no- 
sem, co miału wyobrażać płacz, po zmar- 
łej przedwcześnie, bo zaledwie w wieku 
lat 80, matce. 

— Przestań-że nareszcie zawodzić — 
zawołał gniewnie małżonek — płacz twój 
szarpie mi nerwy i przypomina o wyrzą- 
dzonej mi krzywdzie. Zajmi! się wreszcie 
obiadem, | Faki- 

„Bez siowa sprzeciwu opuściła pani Tom- 
lin pokój, a po chwili słychać było, jak 
wołała z kurytarza: 

— Mężulku, idę na miasto kupić kur- 


czaka na obiad. Trzeba jakoś uczcić na- 
sze bogactwo. 

— Bogactwo, ładne bogactwo — mru- 
czał gniewnie mister Tomlin — marne kil- 
kaset funtów, warto też robić z tego tak 
wielki kram. 

Zmęczony długim spacerem po pokoju, 
usiadł przy stole i kolejno brał do ręki wa- 
zę, noże, łyżki, widelce, oglądając je skru- 
pulatnie ze wszystkich stron. 

Żona jakoś długo nie wracała, więc znu- 
dzony i zdenerwowany zaczął przerzucać 
pobieżnie ranną gazetę, gdy nagle wzrok je- 
go zatrzymał? się dłużej nad jakiemś ogło- 
szeniem,  podającem ogólne wiadomo- 
ści, że sklep tytoniowy mister Blacka, jest 
z powodu wyjazdu właściciela do sprzeda- 
nia za 1500 funtów. 

— Ładny sklep — mruczał mister Tom- 
lin — dużo pieniędzy. można zarobić, ale 
skąd tu wziąć 1500 funtów?  Pięćset to- 
bym za zastawę dostał, ale jak tn wy- 
trzasnąć resztę? 

Nagle usłyszał lekkie pukanie do drzwi. 
Na progu stanął niski człowiek z teczką 
pod ręką i obślizłym uśmiechem na twa- 
rzy. Kłaniając się aż do ziemi podal zdu- 
mionemu gospodarzowi wizytówkę. 

Mister Tomlin włożył na nos potężne 
okulary i przeczytał: 

D. Stone. 
Agent Towarzystwa Ubezp. „Municipent” 
Londyn. 

— (Czem mogę panu służyć — spytał. 

— Może pan szanowny zechce coś u- 
bezpieczyć? Życie, od ognia, kradzieży, 
transportu itp. Przyjmujemy wszystko, gwa 
rancja pierwszorzędna, wypłata natych- 


miastowa, ceny niskie, cztery — pięć pro- 
cencików wszystkiego. kd 

— Wybaczy pan, ale nie mam nic — 
oponował gospodarz, zaabsorbówany szyb- 
ką wymową gościa. 

Agent rozejrzał się szybko po pokoju, 
pogardliwym wzrokiem obrzucił stare me- 
ble, lecz dłużej zatrzymał się nad zastawą, 
stojącą na stole. 

— O, jak widzę, to ma pan jednak coś 
bardzo wartościowego, może zechce pan to 
ubezpieczyć. Czasy są tak niepewne, zło- 
izieje grasują po domach. 

Panu Tornlinowi błysnęła jakaś szczę- 
śliwa myśl. — Na jaką sumę ocenia pan tę 
zastawę? — spytał. 

Agent obrzucił fachowem spojrzeniem 
każdą sztukę z osobna i zaopinjował. 

— Pięćset funtów! 


— (o ryknął z udaną wściekłością mi- 
ster Tomlin, srebro, które jest relikwią ro- 
dzinną, które wędruje z pokolenia na po- 
kolenie, ocenia pan na 500 funtów? Jeśli- 
bym już je ubezpieczył, to na sumę nie 
mniejszą od dwóch tysięcy i to jedynie dla 
tego, że w niedzielę nie bywam nigdy 
w domu. 

— Zgoda, zawołał po chwili namysłu 
agent, przyjmuję ubezpieczenie na dwa ty- 
siące, proszę oto kwit, dostaję od pana 
dwa funty i cztery pensy, dziękuję, koń-' 
czył, biorac pieniądze. 

Gdy po upływie kwadransa żona pana 
Tomlina wróciła do domu i-.dowiedziała 
się o wszystkiem, krzyczała na męża, któż, 
nas żebraków prawie zechce okraść? 

— A może się znajdzie taki — odezwał 


się pan Tomlin z tajemniczym uśmiechem 
na twarzy. 

Nadeszła niedziela. Jak zwykle, tak i 
tym razem małżonkowie udali się na wieś 
do znajomych, lecz mister Tomlin, wymó- 
wil się zaraz po podwieczorku pilnym inte- 
resem i wrócił do miasta. 

Mgła szara, nieprzejrzana, wisiała nad 
Londynem, gdy pan Tomlin z  podniesio- 
nym kołnierzem skradał się w stronę wła- 
snego domu. 


Na palcach wszedł do mieszkania i nie 
zapalając światła, wziął się do łamania 
zamków u szafy i kredensu. Pocztkowo żal 
mu się zrobiło mebli, ale myśl, że tym spo- 
sobem stanie się wreszcie posiadaczem 
wielkiego sklepu, była silniejsza. 

Nagle usłyszał jakiś podejrzany szmer. 
Przycisnął guzik światła i zamarł... Na pro- 
gu stał z lomem w ręku agent ubezpiecze. 
niwy D. Stone. 


— Co pan tu robi? — zapytal ten o- 
statni. 

— A pana cóż to obchodzi, co robię 
we własnem mieszkaniu? — odpowiedział 
pan Tomlin. 


— Z siekierą w ręku? Dobre sobie, chce 
pan sprowokować kradzież, by odebrać su- 
mę asekuracyjną, ale to się panu nie uda, 
a posiedzi pan za to w kryminale 

— Dobrze, ale niech mi pan wytłuma- 
czy swoją obecność? 

— Ja... ja... przyszedłem zobaczyć, co 
pan tu robi... 

— Z łomem żelaznym w ręku? No, no, 
tym razem, to pan grubiej wpadnie, po- 
czekaj pan. 
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z dnia 9. września 1925. 


Sir. 7 


Betettyy" — włanywaczen. 


Pomysłowy oszust berliński. 


Berlin, w sierpniu. 


(B) Pisma berlińskie donoszą o 
pomysłowym tricku OSZu- 
kańczym 
niejakiego Schulza. Jegomość ten 
umieścił mianowicie w gazetach 
anons, w którym zawiadamiał, że 
detektyw „von Harscher* 
poszukuje młodych ludzi. celem 
wyszkolenia ich na detektywów. 
W ogromnym Berlinie znalazło 

się natychmiast około 

30-tu ochotników. 
żądnych poświęcenia się „roman- 
tycznemu* zawodowi. Zaraz na- 
stępnego dnia rozpoczął von Har- 
scher pierwszą wielką 

lekcję poglądowa. 
„Tematem“ nauki miało być oto- 
czenie pewnej willi w Grunewal- 
dzie i staranne czuwanie, aby nikt 
z niej przez pewien czas nie wy- 
szedł, ani nikt do niej nie wszedł. 
„Detektyw“  rozstawił swoich 
uczniów, sam zaś 

wszedł do willi. 
I byłby się pomysłowy trick udał 
sprytnemu oszustowi, gdyby nie 
przenikliwość jednego z „ucz- 
niów*, który 
zwąchał pismo nosem 

i dał znać policji... Okazało się, że 
rzekomy detektyw jest dobrze 
znanym policji rzezimieszkiem, 
który dobrze byłby się obłowił w 
owej wyprawie, gdyby uczeń nie 
przeszedł sprytem profesora... 


mak im "mom "i raą 
NADESŁANE. 


Emilja Stangenhaus 
kursa gry fortepianowej 


Pezyjmuje ul. Gliniańska 15 od 11—12 
4670 przedpoł. 


Adwokat 


Dr. Rudel OSTERMANN 


prcwadzi kanceiarję 
we Lwowie ul. Klomowicza 12. 
Telefon 14-48. 4993 


Zakład dentys syczna-tech. 
Markusa Probsteina 


wo Lwowie, Sobieskiego 14 
otwa ty od 9—4 i 3—6. 4671 


— Stop, zaproponuję panu korzystny 
interes. Pozwolę mianowicie odebrać panu 
Wwa iysiące, ale chcę też coś na tem zaro- 
bić. Ot 500 funtów zadowoli mię w zu- 
pełności. 

— Dobrze, dostanie pan, jak odbiorę, 
bo teraz nie mam gotówki. 

— Nie mogę czekać, daj mi pan tę za- 
stawę i sprawa załatwiona. 

— Zgoda! 

Jak dwaj najlepsi przyjaciele, rozeszli 
się świeżo upieczeni spólnicy. 

Następnego dnia przybył na miejsce 
kradzieży przodownik policji i po spisaniu 
protokołu, pozostawił odpis tegoż na 
miejscu. 

Mister Tomlin wysłał papiery do Towa- 
rzystwa  Ubezpieczeniowego i radował się 
już nadzieją rychłego otrzymania tak wiel- 
kiej sumy. 

Po upływie tygodnia otrzymał pan Tom- 
lin dwa listy. 

Jeden, z Towarzystwa 
jącej: 

„Możemy donieść Sz. P., że nazwi- 
sko jego nie figuruje na liście ubezpie- 
czonych Co się zaś tyczy p. Stone, to 
jest on zwykłym oszustem, ściganym 
przez policję. 


Mister 
oczom. 
Drugi list, 
wszystkie iluzje. 
: „Niech szlag trafi teściową, zastawa 
nie jest srebrna. 
D. Stone". 


Tłum. F. M. 


treści następu- 


Dyrekcja. 
Tomlin nie wierzył własnym 


od p. Stone, rozwiał jego 


N ebawem premiera gigantycznego urcrdzieła 


Dramat jednoserj. w 7 akt. na tle historycznych dokumentów. 
Pierwszy wielki film wykonany w Bolszewji. 


Członek francuskiej Rady wojennej, 
gen. Gouraud o swoim pobycie w Polsce. 


CAR ALEKSANDER I 


Lwów 8. września. 

(.) Członek francuskiej Naj- 
wyższej Rady wojennei general 
Gouraud, podczas swej wizyty w 
Polsce zwiedził także Zakopane, 
gdzie był wraz z całą swoją Świ- 
tą, liczącą około 11 osób. bardza 
serdecznie podejmowany przez 
pp. Waydów w ich pięknej rezy- 
dencji, dobrze znanym „Białym 
Domu''. 

Goście francuscy byli zachwy: 
ceni pięknością naszej perły Tatr, 
a gościnność pp. Waydów przy- 
czyniła się w wysokim stopniu 
do podniesienia korzystnego wra- 
żenia z pobytu, jak Świadczy o 
tem wymownie poniżej przyto- 
czony list, który gen. Gouraud 
przesłał na ręce p. Władysława 


 Waydy po swoim powrocie do 


Francii: 
Drogi Panie! 

Wczoraj rano powróciłem z 
mej pięknej podróży po Polsce, 
której wrażenie nie tak prędka 
zatrze sig w mojei pamięci. 


Jednem z najlepszych wspo-` 


mnień będzie dla mnie. pomimo 
niesprzyjającej pogody, pobyt w 
Zakopanem, dzięki serdecznej go- 
Ścinności, jaką raczyliście mi ofia- 
rować — pańska małżonka p 
Korolewicz'Waydowa i pan. 

Proszę przyjąć niniejszy pono- 
wny wyraz mojego szczerego po- 
dziękowania i łaskawie oświad- 
czyć wyrazy głębokiej czci pani 
Korolewicz-Waydowei. 

Gouraud. 


Bezpośrednia zamiana ciepła na elektryczność. 


Sensacyjne odkrycie angielskiego uczonego doprowadzi do 
znacznego potanien'a prądu elektrycznego. 


Londyn, we wrześniu. 

(ip) Ogromne zainteresowanie 
w całym świecie technicznym 
wywołuje odkrycie profesora dra 
Walla z Sheffield, znanego już z 
licznych wynalazków w dziedzi- 
nie elektryczności. 

Uczony angielski zdołał szczę- 
śliwie rozwiązać problem. zajmu- 
jący już od szeregu lat świat nau- 
kowy, a mianowicie wydobywa- 
nie siły elektrycznej bezpośrednio 
z ciepła spalanego materiału bez 
zastosowania maszyny parowej. 

Sporządził on mianowicie ter- 
mo-elektryczny generator. skła- 
dający się z szeregu rur według 


| 


specjalnego planu złożonych, w 
których znajdują się elektrody, 
doprowadzone do wysokiej tem: 
peratury. To urządzenie nie po- 
trzebuje żadnej obsługi poza na- 
pełnieniem węglem, a elektrycz- 
ność wytwarza się sama przez 
słę w rurach.  Odpada potrzeba 
drogiego kotła parowego i innych 
ruchomych maszyn, wskutek 
czego produkcja elektryczności 
będzie znacznie tańsza. 

Profesor Wall robi obecnie 
próbne doświadczenia ze swoim 
wynalazkiem wobec brytyjskiej 
komisji węglowej, z bardzo do- 
brym rezultatem. 


Proces o zwrot ofiarowanych 
lożom wolnomularskim majątków, 


Skonfiskowane lożom nieruchomości rząd węgierski zwrócił 
fundatorowi. 


Budapeszt, we wrześniu. 


(cb) Świeżo zapadła decyzja mini- 
sterstwa Spraw wewnętrznych w Bu- 
dapeszcie w głośnej sprawie, pozosta- 
jącej w związku z rozwiązaniem 
przez rząd budapeszteński lóż wolno- 
mularskich na Węgrzech. 


Jeszcze w r. 1914 podarował nie- 
jaki Gothardt, obywatel budapeszteń- 
ski węgierskim lożom  wolnomular- 
skim bardzo znaczne majątki ziem- 
skie w  parcelach z przeznaczeniem 
dochodów z funduszu na wspieranie 


wdów i sierót po ubogich członkach 
stowarzyszenia. 

Gdy w r. 1920 rozwiązane zostały 
dekretem rządu loże -wolnomularskie, 

majątki ich skonfiskowano, ofiaro 
wana przez Gebhardta fundacja prze- 
szła na własność państwa. Fundator 
nie zadowolił się jednak tem postano- 
wieniem i wytoczył proces o unie- 
ważnienie zapisu i zwrot darowanych 
parceli, Sąd wyroku w sprawie tej nie 
wydał. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zadecydowało reskryptem zwró- 
cić dobra fundatorowi. 
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Weinberg 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 9. — Telefon 3-84. 


poleca ostatnie modele zagr. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach nader przystępnych. 


Kampanja Watykanu 
przeciw modzie. 


Rzym, w sierpniu. 
(B) Z Rzymu donoszą: Walka 
Kościoła katolickiego z  wybrykami 
mody współczesnej, przybrała 


nowy obrót. 

Wydano mianowicie E 

szereg zarządzeń, 
skierowanych przeciwko 

„nieskromności“ niewieściej. 

Między innemi wydano nakaz, aby 
u wrót każdego kościoła rzymskiego 
stał 

specjalny oddźwierny 
i nie wpuszczał kobiet „nieprzystoj- 
nie* odzianych. Rzecz bardzo wątpli- 
wa, czy to co pomoże. Elegantki 
rzymskie raczej zrezygnują z chodze- 
nia do kościoła, niż z wspaniałych 
toalet, wybierając z dwojga złego — 
mniejsze... 


= 


lleatny kraj bez podat- 
ków, drożyzny i głodu 
mieszaaniowego. 


To słynna wyspa św. Heleny. 


Londyn we wrześniu. 

Komu obrzydły podatki i rad- 
by się od nich wymigać. temu 
należy polecić najgoręcej 

wyspę Świętej Helenv. 

W tym pięknym zakatku świa- 
ta panuje prawdziwy rai. 

Mieszkańcy znają 

jeden tylko podatek 
w wysokości 3 szylingów na gło- 
wę męską rocznie. 

Kobiety i dzieci wolne są od 
daniny na rzecz skarbu. 

A życie przytem jest niezmier* 
nie tanie. 

Piękną willę złożoną z 8 pokoi 
wynająć można za 

20 funtów angielskich na rok. 

Czynsz wspaniałego mieszka: 
nia w mieście wynosi 2 funty 
szterlingów miesięcznie. służąca 
pobiera 2 szylingi tygodniowo. 

Robotnik pracuje za 25 groszy 
na godzinę. 

Utrzymanie kosztuje nie wie- 
le, gdyż jarzyn jest podostatkiem, 
chleba wbród, ryb więcej, niż 
iudność zdoła spożyć. 

Pewien kłopot sprawia tylko 

brak miesa. 

Nieraz tygodniami trzeba wy- 
czekiwać, aż ukaże sie na targu 
zarżnięty baran lub wół. 

A przy tem wszystkiem miło 
jest żyć wśród 

napoleońskich wspomnień. 

Wedle legendy miejscowej po- 

kazuje się dotąd duch 

cesarza Francuzów, 
staje na cyplu skały i spogląda 
w przestrzeń oceanu. tak jak on- 
giś. gdy spędzał na wyspie lata 
wygnania. 


Liingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bola uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób: 3032 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskicih. 


i najmodniejsze maierjaty 

krajowe i angielskie na 

ub'ania męskie i kostjuny 

camskie w wielkim wy- 
borze poleca 

Rok założenia 1902. — Telefon 18-58. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 
Ludwik Ralski 


Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). 


(„Latający Holender" w powietrzu. 


Tajemniczy aeroplan, który w oczach 2 tysięcy ludzi spadł i rozbił się, a w następnym 
mcemencie zniknął bez śladu jak senna zjawa. 


Genewa, we wrześniu. 

(ip) Równocześnie niemal ze 
straszliwą katastrofą amerykań- 
skiego Zeppelina „Shemandoah'*, 
która wywołała przerażenie w 
starym i nowym świecie, zdarzył 
się w Szwaicarii 

wypadek. 
zajmujący żywo opinie całego 
społeczeństwa i sfer naukowych 
wskutek swei niewytłomaczonej 
zagadkowości. 

Oto przed kilku dniami miesz- 
kańcy wioski Tessin. położonej 
niedaleko granicy włoskiej, spo- 
strzegli krążący nad wioską 

wielki aeroplan 
na wysokości jakich 1500 m. 

Równocześnie dały się sły- 

szeć 

straszliwe detonacie, 
a aeroplan zaczął spadać z za- 
wrotuą szybkościa. 

Będąc już tuż nad ziemią 

zniknął nagie 
z oczu przerażonych widzów. 

To samo niezrozumiałe ziawi- 
sko obserwowali o tej samej po- 
rze mieszkańcy okolicznych miej- 
scowości, a niektórzy umieli na- 
wet podać proweniencjię aeropla- 
nu, twierdząc, że był to aparat 
austriacki. 

Do Lugano nadeszło około 50 
doniesień o tej dziwnej tragedii, 
jaka miała się rozegrać w powie- 
trzu. Niektóre doniesienia doda- 
wały, że 

widziano płomienie, 
dobvwające się z aeroplanu. 

Na skutek tych doniesień wy- 
słano z Lugano setki policiantów 
i żołnierzy na poszukiwanie roz- 
bitego aeroplanu... Cała okolica 
została jak najdokładniej przeszu- 
kana, nie udało się jednak natrafić 
na najlżejszy ślad maszyny lub 
też iej nieszczęśliwych pilotów. 

Szwajcarski centralny Urząd 
lotniczy wysłał 

depesze do władz 
wszystkich sąsiednich państw z 
zapytaniem, czy im co wiadomo o 
katastrofie aerostatku, pochodzą- 
cego z ich parku lotniczego. Od- 
powiedzi brzmiały negatywnie. 

Pozostaje zatem do rozwiąza- 
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nia, jak należy tłumaczyć ten nie- 
zwykły wypadek? Czy ukazało 
się oczom 2000 ludzi widmo sa- 
molotu na kształt „Latającego 
Holendra“ oceanów — czy też 
ma się tu do czynienia z jakaś, 


zresztą również niewvtłumaczal- 
ną, masową sugestią. W każdym 
razie możemy powtórzyć za Ham 
letem, że na Świecie dzieją się 
rzeczy, o których się filozofom nie 
śniło. 


ddwiety w roli „obrońców: aeśnonych narodów. 


Bronią krzykliwio praw Turcji, która ich o tą opiekę nie prosi. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej'). 


Pogranicze sow., 7. września. 

Z Moskwy donoszą: Rząd sowiecki 
postanowił przedsięwziąć czynną a 
energiczną akcję na terenie dyploma- 
cji międzynarodowej „w obronie" 
praw tureckich do Iraku i Mossulu. 
Oczywiście, że cała ta akcja skiero- 
wana jest przeciw „drapieżności“ An- 
glji, ukrywającej się pod płaszczykiem 
obrony „niezależności“ Iraku. Posta- 
nowiono więc zastosować politykę 
grożb i represji wobec Persji. W tym 
celu poseł sowiecki w Teheranie tow. 
Jureniew wręczył rządowi per- 
skiemu ostrą notę, w której domaga 
sią stanowczej zmiany stanowiska 
Persji w kwestji mossulskiej, oraz 
zniesienia dotychczasowych zarzą- 
dzeń, wydanych przez rząd perski, a 
zmierzających do umożliwienia An- 
glji „zagrobiania' Mossulu. W nocie 


tej w dalszym ciągu zaznacza się z 
całą stanowczością, że Sowiety uwa: 
żają Mossul za własność terytorjalną 
turecką, wobec czego poczuwają się 
do obowiązku niesienia pomocy rzą” 
dowi tureckiemu w tej sprawie. Nota 
ta ostrzega Persję, iż dalszy rozwój 
propagandy, wymierzonej przeciw 
Turcji, może spowodować ogólne a 
donicsłe komplikacje na  Blizkim 
Wschodzie.. 

Wystąpienie posła Jureniewa w 
Teheranie wywołało w kołach per- 
skich ogromne oburzenie, zwłaszcza, 
że rząd sowiecki czyni Persję odpo- 
wiedziałną za politykę angielską w 
sprawie mossulskiej, O nocie sowiec- 
kiej oraz o jej grożbach „wyciągnięcia 
konsekwencji" natychmiast zawiado- 
miono przedstawiciela Persji w Gene- 
wie oraz rząd angielski. 


Trzy lata w ukryciu 
pozostawał sprytny kupisc, unikając wre- 
czenia mu wezwań sądowych, 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. września. 


Znamienną i charakterystyczną dla 
naszych stosunków handlowych spra- 
wę rozpoznawał sąd apelacyjny w 
Warszawie. 

Tematem było przerachowanie 

weksli markowych 
na walutę złotową. 

Tło sprawy jest następujące: 

W lutym 1922 roku spółka akcyj- 
na „Piast“ dostarczyła p. Litenbau- 
mowi towar, na który ten wystawił 
weksle na sumę 4 miljardów 300 mi- 
lionów marek. 

Kiedy jednak przyszedł termin 
płatności, p. Litenbaum, jak to się te- 
raz u nas niesteły bardzo często zda: 
rza, weksle » 

dopuścił do protestu. 

Firma „Piast“ oddała sprawę 
dowi. 

Terminy rozpraw wyznaczano kil- 
kakrotnie — zawsze jednak odkładano 
z powodu niesławienia się pozwanego. 

Pan Litenbaum w obawie przed 
wezwaniem — codziennie niemal 

zmieniał mieszkanie, 
wyjeżdżał z Warszawy — słowem u- 


są- 


nikał wożnego sądowego niezwykle 
sprytnie. 
Stan dezercji przed sądem trwal 
do czasu spađku marki. 
W dniu 
najniższego kursu 
Litenbaum wniósł 4.300 miljonów do 
depozytu sądowego, sądząc, że w ten 
sposób spłacił ciążący na nim dług. 
W międzyczasie „Piast“ uzyską 
nakaz przymusowego ściągnięcia dłu- 
gu. — zaniechał jednak operacji ze 
względu na 
szałony spadek 
waluty markowej. 


Dopiero po ogłoszeniu rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
przerachowaniu marek na złote, wy- 
stąpiła firma „Piast“ do sądu. z wnio- 
skiem o przerachowanie weksli 


na 100 procent, 


ti. 8.827 złotych. Wniosek motywo- 
wano tem, że weksle wydane były za 
pobrany towar i że 


zwłokę w płacenin 


wywołał dłużnik, który spekulował na 
spadek marki. 
Sąd okręgowy nie podzielił zdania 
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powodów i zasądził pretensję w wy" 
sokości 10 proc. 

Innego zdania była druga instan- 
ja, do której odwołał się pełnomocnik 
Piasta“. 

Sąd apelacyjny 

uchylił decyzję 
sądu okręgowego i przerachował 
leżność na pełne 100 proc. 


nowa o mo mapy 
NADESŁANE. 


na- 


PODZIĘKOWANIE. 
Wp. Dr. Zygmuntowi Allesowi we Lwowie, 
ul. Domsa I. 14. 

Za wyleczenie mojego męża z ciężkiej 
choroby „duru brzusznego”, za bezintere- 
sowną i pełną poświęcenia opiekę, jaką 0- 
taczał chorego w czasie największej choro- 
by i kiedy mię wszyscy opuścili, jedynie 
Dr. Alles pozostał przy mnie i nie tracąc 
nadziei, z narażeniem własnego życia, u- 
ratował mojego męża od śmierci, za co tą 
drogą składam Mu serdeczne podzięko- 
wanie. 4976 

Paulina Giertlerowa. 
RER Ea" 


ZARYS PRAWA EGZEKUCYJNEGO, 
obow. w Małop., z uwzględnieniem innych 
dzielnie (i pr. międzydzieln.) z Dodatkiem 
z r. 1925, polecony reskryptem Prez. Sądu 
apeł. we Lwowie, do nabycia u autora J. 
Dywera, sędziego okr. w Złoczowie za 
3 zł. 90 gr. za zaliczką lub uprzedniem na- 

desłaniem ceny z koszt przesyłki 55 Ba 

Teigi 


Hziena Miłowska 


artystka teatru miejskiego, udzielą 
lekcji śpiewu solowe.o i gry Sce= 
nicznej we 


Lwowskim Instytucie Muz. 


Wpisy codziennie przyjmuje Zá 
rząd szkoły, ul. Sobieskiego L. 4, 


ADWOKAT 


Dr. Michał Wasung 


powrócił 
i objął urzędowanie; kancelaria w do- 
tychczasowym lokalu we Lwowie 
Fredry M, 5017 


-Prymarjusz dr. 3. REINHOLD 


powrócił | ordyn. od 2—4 przy ul. 
506 Sykstuskiej 29 


500.000 zł. 


wy: łaciliśmy 
w poprzedaiej 


LOTERJI KLASOWEJ 


tyiułem różnych wygranych, 
Obecnie sprzedajemy losy I, kla-' 
sy nowej lote'jj, — Główna wy- 
grana 400.000 Zł, Razm 32 500 
wygran. w cumie 10,000.000 Zł, 
1, LOS==40 ZŁ, 1=20 ZŁ 
1/,-10 Zł 


Po otrzym zamów. wysył. los 
i czeki poczt. 


Dum Bankowy, ŚGANTŻ | CHAJES 


| Lwów, plac Marjacki z.| 
4943 


e 
Berta Kindler 
Lwów, ul. A ademicka 28 


po powrocie z Paryża pokazuje naj- ' 
rowsze modele 4714 


Dr. Fryderyk Goldschiag 


powrócił i przyjmuje w chorobach 
skórnych, w enerycznych i kosmetyce 
48 7 lekarskiej. 


Fredry 7, IlL. p. godz. 12-1 2-5 
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TEATR WIELKI: 


Wtorek, 3. września „Noc Antonji", 
roda, 9. września „Carmen“, opera w 

4 aktach Jerzego Bizeta, występ Marcelego 
Sowilskiego, 

Czwartek, 10 września „Noc Antonii". 

Piątek, 11. września „Noc Antonii", 
w 4 aktach Halevy'ego, występ Marcelego 
Sowilskiego. 

Sobota, 12 września „Żydówka”, opera 

Niedziela, 18. września o godz. 3.30 pop. 
„Uciekła mi przepióreczka”, kom. w 3 akt. 
St. Żeromskiego. 

Niedziela , 18. września u godz. 7.30 
„Noc Antonji". 


TEATR NOWOŚCI: 


Wtorek, 8. września „Hrabina Marica". 

Środa, 9. września „Komisarz Sowie- 
cki“, sztuka w 4 akt., 6 odsłonach Eugenju- 
sza Czirikowa. 

Czwartek, 10. września „Hrabina Mari- 
ca“, operetka w 3 akt. 

Piątek. 11. września „Dorina“, operetka 
w 3 akt. Jana Gilberta. 

Sobota, 12. września „Komisarz Sowie: 
cki, sztuka w 4 akt., 6 odsł. E. Czirikowa. 

Niedziela, 18 września „Hrabina Mari- 
ca“. operetka w 8 akt. E. Kalmana. 

Początek przedstawień o 7.30 wiecz. 

— 


„Noc Anłonji" dziś w Teatrze Wielkim, 
przewyborna komedja Lengyela, która zdo 
była we Lwowie niezwykłe powodzenie i 
na każdem przedstawieniu zapełnia wi- 
downię teatru, dzięki świetnie zgranemu 
zespołowi z pp. Barwińską, Bohuszówną, 
Jankowską, Szczęsną, dyr. Barwińskim, 
Kalinowskim, Kwiatkowskim i Milskim w 
rolach głównych, oraz pp. Hierowską, Ro- 
wińską, Rybicką, Bojanowskim, Fertnerem 
i in. w rolach drugoplanowych. 

„Hrabina Marica“ ukaże się w bieżą- 
cym sezonie, po wznowieniu w Teatrze 
Nowości, dziś po raz drugi. Operetka ta, 
największa atrakcja zeszłorocznego sezonu 
i obecnie ściągnie niewątpliwie liczne za- 
stępy zwolenników znakomitego śpiewu i 
świetnej gry zespołu z pp. Grabowską (ro- 
la tytułowa), Kasprowiczową. Rylską, Ko- 
walskim, Kuligowskim, Szoslandem i Ta- 
trzańskim w rolach głównych. Liczne pro- 
dukcje choreogroficzne w wykonaniu pp. 
Biczówny, Jabłońskiej,  Faliszewskiego, 
Morawskiego, oraz całego „corps de bale- 
tu“ mogą liczyć na nieomylny sukces, 


„Carmen”, opera Bizeta, z udziałem pp. 
Lipowskiej, Ostrowskiej, Schdtza i in., z 
występem pp. Pastówny i Sowilskiego w 
partjach głównych ukaże się we środę 
w Teatrze Wielkim. 

„Komisnra sowiecki“, wstrząsajacy dra- 
mat Czirikowa, który cieszył się wielkiem 
powodzeniem w ubiegłym sezonie, zosta- 
nie wznowiony we środę w Teatrze No- 
wości, w dawnej obsadzie z p Rasińską, 
Pillerową, Czakim, Brzeskim i Żyteckim w 
rolach głównych. 


Bkładajmy choć drobne datki na ofiary 
owodxi. Otrzymujemy następująca ode- 
zwę do mieszkańców dzielnicy. VI.: Na 
skutek szczytnej inicjatywy Województwa 
i Prezydjum miasta Lwowa, ukonstytuo- 
wał się Komitet ratunkowy w dzielnicy 
VI. pod przewodnictwem ks. dra Pechnika, 
celem niesienia pomocy powodzianom. Po- 
nieważ dotychczasowa akcja jest niewy- 
starczającą, wobec wielkiej ilości ofiar 
strasznego żywiołu — przeto zwraca się 
kcmitet z gorącym apelem do mieszkań- 
ców dziel. VI., jako ogólnie znanej z o- 
fiarności, o łaskawe składanie, choćby naj 
drobniejszych datków, na cel tak wielki 
i wzniosły. Listy składkowe zostają obec- 
nie doręczone P. T. właścicielum domów, 
ktorych gorąco uprasza sia o intenzywne 
współdziałanie, za co komitet juź z góry 
wszystkim Ofiurodawcom składa serdecz- 
ne „Bóg zapłać”. 

Nowa placówka szkolna. Dowiadujemy 
się ze sfer nauczycielskich i natychmiast 
wiadomość tę stwierdammmy w Zakładzie 
naukowym Braci Szkolnych we Lwowie, 
uł. Lelewela l. 9, że kierownicy znanej we 
Lwowie szkoły powszechnej, ogłaszają z d. 
9. bm. wpisy do trzech pierwszych klas 
humanistycznego gimnazjum, „które po- 
wstanie w budynku własnym tejże szkoły, 
a prowadzone będzie przez fachowe — 
bez wyjątku kwalifikowane siy nauczy- 
cielskie. Wiadomość powyższą powiiać na- 
leży z radością, nowy bowiem zakład bo- 
daj w części zapobiegnie brakowi miejsc 
w zakładach państwowvch, da maximum 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925. 


Warszawa, 7. września. (Z) 
Z Łodzi donoszą: Wczoraj roze- 
szła się tutaj pogłoska o nienatu- 
ralnej śmierci małżonków Niewia- 
domskich. Przed niedawnym cza- 
sem 50-letni Niewiadomski poślu- 
bił swoją obecną małżonkę 75-let- 
nią Franciszkę. W kilka dni po 
ślubie rozpoczęły się niesnaski, 
ponieważ Niewiadomski chciał do 
domu sprowadzić jedna ze swych 
córek, czemu opierała się małżon- 
ka. Pozatem Niewiadomska od- 


a Lwów 8. września. 
(©) We wsi Krasów pow. 
Lwów,:wydarzył się przedwczo- 
raj straszny wypadek. który po- 
ciągnął za sobą Śmierć człowie- 
ka. Mianowicie robotnik młynar- 
ski, Jan Rzepecki, zajety w mły- 
nie Jana SchOnemachera, podczas 
przesypywania przez chłopów 
pszenicy z worków do koszów, 
dla zabawy wskakiwał do każde 
go kosza napełnianego pszenicą, 
pewnym memencie, gdv z ko- 
szyka spuszczał się do kosza, z 


przepełnionych, umożliwi całemu szerego- 
wi „prywatystów z konietzności* korzy- 
stanie z nauki w Zakładzie, którego kie- 
rownicy zasłużyli sobie w naszem mieście 
na vełne, rzetelne poparcie. 
Goście włoscy wa Lwowie. W dniu 
wczorajszym zwiedzili mili goście włoscy 
Targi Wschodnie oraz Panoramę Racła- 
wicką, a popołudniu lwowską fabrykę wó- 
dek i likierów Baczewskiego w celach „Ści- 
śle naukowych'. O godz. 9 wiecz. wyje- 
chali na jednodniowy pobyt do Drohoby- 
cza. Po dokładnem zwiedzeniu ogniska na- 
szego przemysłu naftowego, wracają do 
nas we wtorek wieczorem. Pożegnamy ich 
we środę wieczorem. 

Sokół Macierz zawiadamia swych 
członków i uczni, że ćwiczenia gimna- 
styczne i lekkoatletyczne rozpoczynają się 
z dniem 9. września br. i jak dotychczas 
odbywać się będą dla mężczyzn w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 19-tej, dla 
pań wa wtorki, czwartki i soboty w tych 
samych godzinach. W miarę odpowiedniej 
liczby zgłoszonych tworzone będą osobne 
oddziały dla chłopców i dziewcząt. Gimna- 
styka rytmiczna dla pań rozpocznie się 
z chwilą odpowiedniej liczby zgłoszonych. 
Strzelnica pokojowa otwarta od dnia 14. 
bm. w poniedziałki, środy i czwartki od 
godz. 18. Oddział szermierzy i oddział kon- 
ny przyjmuje również zapisy. Wszelkie 
informacje i zgłoszenia codziennie w kan- 
celąrji ul. Zimorowicza 8. od godz. 18-—20. 

Gzy wie Tow. opieki nad zwierzętami, 
że zjechał znów do Lwowa cyrk z mena- 
żerją i czy zbadało Towarzystwo warunki, 
w jakich trzymane i żywione są tam 
zwierzęta? Czy koty i psy nie są rzucane 
żywe na pożarcie dzikim zwierzętom? — 
Wzywa sią Towarzystwo opieki nad zwis- 
rzęłami oraz organa policyjne do poczy- 
nienia odpowiednich zarządzeń w tym kie- 
runku. 

Jak samorządy gminne dbają o zdrowie 
ludności. „Samorząd“ drukuje w ostatnim 
zeszycie wykaz preliminowanych ną rok 
1925 wydatków 10 gmin pow. Rówień- 
skiego. Ogół wydatków tych gmin obliczo- 
no na 455.897 zł, z czego na administra- 
cję gminną przewidziano 214.811 zł. (zgórą 
47 proc. całego budzetu), nadzór wetery- 
naryjny — 16.483 zł., na opiekę społeczną 
2.400 zł, na ochronę zaś zdrowia publicz- 
nego (dziesięciu gmin) — 840 złotych. 

(2) Włamanis i kradzieże. Ubiegłej 
nocy niewyśledzeni sprawcy dostali się 
przez okienka do piwnicy restauracji Leo- 
na Weitza przy ul. Piotra i Pawła 15. 
i skradli mu 14 litrów wódki, oraz czeko- 
ladę wart. 60 złotych. — Również wczoraj 
nieznany sprawca włamał się wczoraj do 
trafiki uniwersyteckiej przy ul. Mikołaja 


agadhowa Śmierć niedobrancó) małżeństwa. 


W Łodzi wskutek otrucia zmarło jednocześnie dwoje staruszków. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


bierała meżowł wszystkie pienią- 
dze. Przed kilku dniami Niewia* 
domska dała mężowi wiekszą niż 
zwykle sumę pieniędzy, rzekomo 
na zabawę. Tego samego dnia o- 
boje małżonkowie zachorowali 
z objawami zatrucia. Przewiezio- 
no ich do szpitala, gdzie zmarii w 
kilka godzin jedno po drugiem. — 
Policja prowadzi energiczne śle- 
dztwo w celu wyświetlenia przy- 
czyn zagadkowego zgonu obojga 
małżonków. 


Tragiczna Śmierć młynarzą. 


Udusił się, zasypany pszenicą. 


góry zesunęła się wielka ilość 
ziarna ł zasypała znaiduiącego się 
w koszu Rzepeckiego. 

Zanim zorjentowano sie w Wy- 


padku i  zarządzono wysy- 
panie pszenicy z kosza. Rze- 
pecki już nie żył. Śmierć 


nastąpiła skutkiem uduszenia się 
pod ciężką warstwą pszenicy. Po- 
sterupek w Krasowie prowadzi 
bardzo energicznie dochodzenia 
celem ustalenia, kto ponosi winę 
wypadku. 


ł, gdzie skradł wiekszą ilość tytoniu i pa- 
pierosów. oraz biżuterję wart. 596 złotych. 
Z zamkniętego mieszkania Jana Paradiuka 
pizy ul. Kr. Jadwigi 21., skradziono wczo- 
raj 216 doiarów, 100 złotych eraz bieliznę 
męską, której wartość poszkodowany nie 
mógł zapodać. 


(—) Zapadnięcie się kanałn. Przy ul. 
Na Błonie u wylotu ul, Krótkiej zapadł się 
wczoraj -.kanał. O wypadku zawiadomiono 
zarząd kanalizacyjny, który miejsce wy- 
padku polecił zabezpieczyć. 


(-) Zderzenie auta z dorożką. Auto nr. 
7967. prowadzone przez szofera Tadeusza 
Thauera, zaczepiło wczoraj na ul. Gróde- 
ckiej obok ul. Bema skrzydłem o dorożkę 
Ozjasza Schrenzla, który spadł z dorożki, 
zwichnął lewe ramię oraz doznał zdarcia 
naskórka na czole. Pogotowie stacji ratun- 
kowej odstawiło go do szpitala powszech- 
nego. 


(—) Ze sali szpiłalnej. W stanie nie- 
przytomnym przywieziono wczoraj do szpi 
tala 30-letniego Jana Swołaka z raną glo- 
wy, zadaną uderzeniem tępego narzędzia 
przez Stanisława Ząbkiewicza z niewiado- 
mej przyczyny. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Władysława Faluszczaka mura- 
rzą, zam. na Zniesieniu za przebicie no- 
żem na ul. Ormiańskiej Adama Świtalskie- 
go. Joachima Braunera, handlarza koni, za 
pobicie żołnierza Franciszka Kujawskiego, 
Wowczuka Michała, notowanego złodzieja 
i Jana Hardę za wywołanie awantury 
w stanie zupełnego opilstwa, Mechla 
Kurzera,, Władysława Henca, Marje Wer- 
chowską i Ksenię Jankowską za włóczę- 
gostwo. 

(— Zderzenia się dwu automobili. 
Wskutek nieostrożnej jazdy szoferów Ka- 
zimierza Dobrowolskiego i Antoniego Ro- 
manowskiego na rogu ul. Szopena i Pod- 
lewskiego zderzyły się wozy nr. 7547. 
i 7631. i doznały poważnych uszkodzeń. 
Obu szoferów aresztowano. 

(—) Zamach samobójczy służącej. Ma- 
rja Wolańska, 1. 20, służąca zam. u swej 
matki przy ul. Czackiego 10, usiłowała 
wczoraj przedpołudniem popełnić samóbój- 
stwo przez wypicie większej ilości essencji 
octowej. Pogotowie ratunkowe w stanie 
groźnym odwiozło desperatkę do szpitala. 
Powód nieznany. 

Wyoieczka studentów włoskich z Try» 
jestu bawiąca obecnie we Lwowie, przy- 
wiozła ze sobą film p. t. „Marsz faszy- 
stów ħa Rzym“. Film ten zostanie wy- 
świetlony dziś, tj. we wtorek w kinoteatrze 
„Apollo“, jako dodatek do zwykłego pro- 
gramu. 


PE WH 
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Przeciw otyłości zalecają lekarze z do- 
skonałym skutkiem ogólnie uznaną Koloi. 
dynę (Colloidine Dubois).  Koloidyna jest 
środkiem odtłuszczającym, działa skutecz- 
nie już od samego początku leczenia i nie- 
ma ubocznego, szkodliwego działania. Usu- 
wa otyłość stopniowo w bardzo krótkim 
czasie Sprzedaż we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. 46389-4 

i EL TE 


b 

Długoletnia aczemica Sgambatego 1 Lale- 
wicza udziela lekcji fortepianu. Przyjmuje 
i początkujące po bardzo przystępnych ce- 
nach. Także języki obce, Zgłoszenia rano 
9—10 i popoł. 3—5 Nowy Świat 4, II p. na 
lewo. -6 


=— 


Na czasie. Ze sfer miarodajnych dowia- 
dujemy się, że założuny w r. 1920 przeż 
lwowską nauczycielkę, p. T. Mormulowąa, 
Internat im. Niepokalanego Poczęcia N. P. 
Marji dla dziewcząt-sierót, pracujących w 
przemyśle i handlu, prowadzony będzie od 
1 października br. w wyłącznie na ten cel 
nabytej kamienicy przy ul. Kochanowskie- 
go 1.70, w znacznie rozszerzonym zakre- 
sie, pod opieką SS. Dominikanek. 4986 


koło szczęścia. 


Kiedy za szczęściem gonimy w tem życiu 
i schwyfaó prawie że go nie możemy, 
mamy sposobność, choć przy serca biciu 
szczęścia spróbować..., gdy się wybierzemy 
smego września na Sale Strzelnicy, 
gdzie swe lotnisko mają Urzędnicy... 


Tam Wojewódzkie Koło Wielkiej Ligi, 

co za cel wzięło powietrza Obronę, 

gdyby wróg z nami wszczął lotne wyścigł 
sprzedaje losy... za drobną mamonę, 

by fundusz zebrać, tchnąć iskrę polotu 

w serca, co czują wartość samolotu — — — 


Tam dażmy spiesznie kręcić szczęścia koło 

i wybierajmy losów tajemnicę... 

a każdy wygra... i spędzi wesoło 

niejedną chwilkę, gdy pozna Strzelnicę 

a jak Wam wdzięczną będzie sama Liga, 

gdy z Waszych łosów utworzy się Śmiga... 
Dr. Br. Majewski. 


R. NR | 
Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów. 7 września. 

Na targu akcyjnym frekwencja słaba. 
Kursa zniżkowe, Obroty skromne. 
Chodorów potaniał na 2'75, Gazolina 
095, Tespy na 270. 

Za Chybie żądano 4'10, za Oikos 
1:35. 

Z akcji bankowych taksowano BK 
Hipoteczny 038, Przemysłowy 0'16, 
do transakcji nie doszło. 

W akcjach handlowych zastój w 
dalszym ciągu. 

Tendencja zniżkowa. 
słabe. 


Usposobienie 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 7 wiześnia. 
Browary 7:80, Chodorów 275, 
2'80, Fabryka Lokomotyw 0'60, Gazo- 
lina 095, 1'—, Siersza górn. 210, 


Tesp 2'70, 275. 
y - B 
Giełda zbożowa. 
Lwów, 7 września, 


Podąż pszęnicy obfita, w życie { 
owsie wzmożona, transakcyj stosunko* 
wo mało, ceny zniżkowe. 

Poza giełdą płacono za mąkę pszen- 
ną, prowincjonalną, najlepszej jakości 
loco Włodzimierz zł. 45750. 

Większe obroty w maku niebieskim 
pe cenie 14 do 16 dol. loco stacja 
załadowcza. Poszukiwana cinquantin za 
którą ofiaruj. zł. 25 loco Śniatyn. 

Tendencja na ogół zniżkowa. 

Usposobienie ożywiane. 

Pszenica krajowa ex 1925 22.50 
do 23.50, żyto małopolskie ex 1925 
15.75 do 1625, jęczmień małopolski 
pastewny —*— do —'—, owies ma- 
łopolski 14*— do 15'—. 


4 kk sb la N Że 1a 


Str, 10 


Z 


Coduła giełdy Iwowskiej z dnia 7 września 1925. 


Dywi dnned4 


1623 | 1034 Akcie 


Obroty prywatne. 


Wczoraj tendencja w dalszym cią- 
gu zwyżkowa. Obrót ożywiony. 


Dolary amerykańskie 580— do 
581'— dolary kanadyjskie 550:— do 
655*— korony czeskie 0.1775 do 
0.18— leje 0.02'66 do 0.02'75 franki 


Mkp. rkuponem bieżącym 
14C = Bank Związkowy —|- | -|- ü= 
13c | 15000 | Bank hipoteczny - =VJlae" || || = 
50C 5 Bank handi. pozn. | || zz 4 AŻ: 
184 | 2800 | Bank Komercjal. - m | ZJE= |= = 
14( 5600 | Bank Małopolski . =|EL| == = 
14C 2800 | Bank powsz. kred. — —|- = 
130| 0000] Bank Przemysłow. =i— | —]— - 
— — | Bank Rolniczy. . A l = 
&4| 15000 | Bank Ziem. kred. NAAS |= = 
84 — Bank Zemełay . . —|- |= = 
60c | 108000] Zw. Sp.Z. wPaz, . -j= | =|= — 
= 5000 | Agrochemia .. a —|-- | —|- = 
650 m Bracia Biskupecy =: | |= | |bq li> AE 

2000 = FOWwary eo 7170 7190 780 
3000 25gr| Chodorow... ej 2/70 285 275—280 
2000 BO gr Chybie ..ų...-. am ZE d | >= a 
800 | 80000 A — —| — 
E n Lokomotyw | —|59 | = l6! 060 
= = j ; —|59 | — 

14000 140 QGafota . ...da.d a R || = > 
800 = Galicja e ecca mi | 42% -= Bez "R 
u ca Gazoliną e.» 0 |90 1/05 0:95--1-00 
600 — pm. . SO a => [tme — RE z» 

18000 an, arp . efele o = |= e |= qn 
200 5000 . voleo =|- == | SE —. 

15000 Ex ia . s... — |= F | > -= 
300 | 10500 | Niemojowski .. =R >> kr3 
= a „Nitrat* Zaki ci. æ- | | — 
4000 = e E o — | -= = | — — 
750 gr ATOWPZJ «+ sis a — za | = — 
200 1000 Pesola ...-.d. — | = m = 
175 zm P e egeo — | — - ew 
500 7550 Pokucie ajs e te: a Fai r T =r 
350 | 20000 Polska nafta. . . ><) |= -æ | — 
400 = Poiskie Tow. Bud, —|--| =|— — 
2500 rs Potęga ... «a = cf | — (ml 
260 = Rakszawa .. a | - =|- — 
300 B6L | Roba Zlelźski. . -|-| — — 
140 = Stersza elektr. . . —|-|- = 
800 -z Šiersza góra. .. 5 2115 2'10 
750 = pół. Wydawniczą —|- - 
= 1800 hate soaba — = 
70C 20000 Tepego ...++.« e. 
350 z. TESDY - e a a' a a 2165 218 270—275 
280 — Trzebinia . « æ. LIES 2 
1000 — Ursus e o e .© «a a = 
wyj Z Zielenie eea — m zj 

rep Impex . . -« s «2 w = = 

200 150 Polski Gos ... = -r 
0 A500U Lei ..... = 
...... z 3 = 

24U tbu. Tobas . e o oba i = p 
801 mg wawel etorra — -s e 
m mz koł. Hurtownia S. A. = 


francuskie 0.25— do 0.25'50 franki | 


szwajcarskie 1.02*— do 1.04 — funty 
szterlingi 26 80*— do 27.00 — niem. 
marki nowe 0.00*— do 0.00—, 
ZŁOTO. 20 koron 22.70— 
22.80— 20 franków 21.50.— do 
21.70— 20 marek 25.50— do 
25.80*— 10 rubli 28.80°'— do 29 00 — 
SREBRO. Korona anstr  0.45— 
do 0.45:50 5 koron austr. 2.35— do 
2.45*— floren  austr. 1.20*— do 
1.25— rubel 1.95— do 1.98*— ko- 
piejki za rubel 0'95— do 097—, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 7. września (Tel. G. P.) Do- 
lary St. Zj. 5.66, Holandja 227.25, Londyn 
27.23, N. Jork 5.58, Paryż 26.49, Praga 
46.71, Szwajcar,a 108.75, 8 proc. pożyczka 
270.00, pożyczka dolarowa w złotych 339.00 
pożyczka kolejowa 85.00. 


Giołdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


* Zurych, 7. września. (Tel. G. P.) Paryż 
24.30, Londyn 25.13, N. Jork 518.2, Berlin 
1233, Wiedeń 73.05, Praga 15.35, Warsza- 
"wa 92 i pół, Bukareszt 2.55. Tendencja nie- 


jednostajna. 
KE "2 Poza 


do 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925. 


7 września 


Paca j żadala transakcia 
AHA aa 


OGLOSZENIA. 


WOLNE POSADY 
6 grozzy za wyraz. 
ADWOKAT Dr. PIASECKI w Krośnie 


przyjmie koncypienta (prawnika). 4998-9 


POSZUKUJE się matematyka. polonisty, 
przyrodnika do administracji pod „Nau- 
ka". 5021-2 


NAUKA i WYCHOWANIE 
6 greszy za Wyraz. 


POLKA, Wielkopolanka, władająca języ- 
kiem niemiackim i francuskim, poszuku- 
je posady jako nauczycielka, towarzysz- 
ka lub sekretarka (zna książkowość i 
pisze na maszynie). Pobyt najchętniej w 
górach. Zgłoszenia uprasza się wysyłać 
pod S. S. 10. 4973 


LEKCJI ioriepianu udziela rutynowana 
nauczycielka, metodą ułatwioną, star- 
szym osobom i dzieciom. Ceny przy- 
stępne, Jakóba Strzemię 14, lewy parter. 

4999-2 


BATOREGO 34. „Ecole Francaise". Naj- 
szybsze wyuczenie języków, stenografji, 
przygotowanie do egzaminów, matury. 

+ Najlepsze siły. 4905-10 


PIANISTKA ze złotym dyplomem, była ce- 


lująca uczeniea prof. Kurza, Lalewicza i 
Friemana udziela lekcji fortepianu. — 
Zgłoszenia: Fuchs-Kordikowa, Łozińskie 
go 4., III. p. oficyny na lewo, od 3—7. 
ERT? 


KURSY HANDLOWE I SPÓDZIELCZE 
Stanisława Burnatowicza, 
Dyrekt. szkoły handl. dokszt. Kongr. kup. 
WPISY DO 15. WRZEŚNIA BR. 
na kursy roczne, półroczne, spółdzielcze, 
stenografji, pisania na maszynach dla Pań 
i Panów. 

Zgłoszenia tymczasowo w Biurze handl. 
„Hermes“, Lwów, ul. Mickiewicza 26. Tel. 

34—85. 4849-12 


NAUCZYCIELKA z maturą gimn. i semin. 
udziela lekcji w zakresie szkół powszech. 
wydział, i średnich. Zgłoszenia pod 
„Lekcje“ do Administr. 4855-7 


CS REI | 

LEKCJE na Portepianie i Cytrze. Metoda 
najnowsza. Prof. M. Lipiński, Plac Ha- 
licki 7. Wpisy od 4—6. 4660-15 


MATURA, Łyczakowska 47. 
ryczne gimnazjalne, 


Kursa matu- 
seminarjalne, sze- 


ścio, czteroklasowe prowadzone przez 
profesorów gimnazjalnych. Wpisy od 
11—7. 4913-5 


MATRYMONIALNE 
6 groszy za wyraz. 


MĘŻCZYZNA pełen zdrowia, inteligentny, 
dystyngowany, lat 60, szuka posady jako 
sekretarz lub towarzysz u majętnej, sa- 
motnej zdrowej, może być ułomnej, pan: 


w równym wieku. Włada paroma języka- 


mi. Zgłoszenia pod Lolo, Kołomyja, po 

ste restante za okazaniem legitymacji 

Nr. 28539. 4978 £ 
a=: 


ARYLA. Pamiętam, gdy stosunki popra- 
wią się, zabiorę Ciebie. Czy wszystko 
moje zdrowe? Z pozwolenia dotychczas 
nie korzystałem. Całuję. Żab. 4977 


POSADY POSZUKIWANE 
2 groszy za Wyraz. 


MAGISTER farmacji z dobremi referen- 
cjami, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„F.* do Administracji. 4985-23 

A E =" 

PANIENKA z dobrego domu z krawieczy- 
zną poszukuje posady do dzieci lub po 
mocy pani domu. Zgłoszenia pisemne z 
warunkami do Adm. „Gazety Porannej" 

pod „Zaraz 15“. 4971-2 


p z ŚŚ m 3 
KONCYPIENT początkujący poszukuje po- 
sady. Adres: Leon Friedman, Bolechów. 

4970-3 


EEEE] A ttPY NN WORA 
INTELIGENTNA znająca się na gospodar- 
stwie domowem i gotowaniu, z b. dobre- 
mi świadectwami poszukuje pracy. Ła- 
skawe oferty do Admin. pod „Samodziel- 
na (32)". 501 4-2 
z o  >—_—_" 
CUKIERNIK, lat 31 (wolny) poszukuje po- 
sady w cukierni, kawiarni lub większej 
restauracji we Lwowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia wraz z podaniem warunków 
Mielnik Józef, Bogdanówka 18. Lwów. 
5019 


O 
DŁUGOLETNI urzędnik większej firmy e- 
lektrotechnicznej, rutynowany w dziale 
sprzedaży i manipulacji biurowej, obzna 
jomiony z wszelkiemi artykułami po- 
wyższej branży, prowadzeniem ksiąg 
magazynowych, ewidencyjnych itp., pi- 
szący biegle na maszynie, z dobremi po- 
leceniami, poszukuje posady w więk- 
szem przedsiębiorstwie. Listowne zgło- 
szenia do Administracji „Elektryk“. 


4897-3 
e l O 7 


BUCGHALTER-BILANSISTA i kor. polsko- 
niem. z kilkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł. po- 
Szukuje posady, najchętniej na prowincji. 
Zgłoszenia pod „M“ do Adm. „Gazety 
Porannej*, 4673-5 


MESZKANIA, SKŁEPY, LOKALE 
6 g'oszy xa wyraz, 


MIESZKANIE w Wiedniu 4 pokoje z przy- 
należytościami i wszelkim komfortem, z 
meblami lub bez, do odstąpienia. Wiado- 
mość od 1—3 ulica Legjonów 35, II p. 
drzwi 5. 4084 


WYNAJMĘ pokój z komfortem dla przy- 
jezdnych przez czas trwania Targów dla 
rodziny z 4 osób. Wiadomość Zdrowia 8, 
u Pani Potockiej. - 4087 


ARTYSTKA teatru lwowskiego poszukuje 
pokoju umeblowanego lub bez, w I dziel- 
nicy. Zgłoszenia do Administracji „Ar- 
tystka“. 4990-3 

e T 

SKŁAD DRZEWA w śródmieściu z zabu- 
dowaniami, może być też na magazyny, 
natychmiast odstąpię. Zgłoszenia do 
ådministracji pod „Skład“, 5020-2 


Nr. 7535 


a, 


STUDENTKI przyjmę z utrzymaniem. Zie- 
łona 37, drugie piętro, drzwi 3, główne 
schodw 4979-3 


STUDENTOW z dobrych domów przyjmę. 
Zyblikiewicza 49. If. n. wprost. 5012-4 


2 PORUJE z kuchnią w  Krzywczycach 
wynajmie Biuro „Celeritas“, Jagielloń- 
ska 17. Telefon 97—97. 5004-2 


i z Ą 
SŁUCHACZKI Uniwersytetu znajdą dobre 
umieszczenie, opiekę, fortepian, w pobli- 
żu Uniwersytetu. Zgłoszenia do Adm. 
pod Słuchaczki. 4959-2 


e O mó 
ZGUBIONO, ZNALEZIONO 
6 groszy za Wyraz > 
31. sierpnia ZGUBIŁA SIĘ suczka foxter- 
rierka, wabi się „Muszka“, ogonek krót- 
ki, główka brązowa. Łaskawy znalazca 
raczy przyprowadzić: Batorego 28, za so- 
witem wynagrodzeniem. Zabitowski. 
4766 
4996-3 


ZGUBIONO kartkę zastawniczą Nr. 32698. 
w przechodzie ul. Halicką do Rynku na 
nazwisko Kuzmer. Uczciwy znalazca za 
wynagrodzeniem odda kartkę ul. 3-go 
Maja 4. parier prawy. 5024 


KUPNO i SPRZEDAŻ 

6 grosry Za wyraz. 
RASOWE  WILCZURY szczenięta, do 
sprzedania. Ulica Piaskowa 18. 4988-2 


MONETY SREBRNE, wartości 2000 zł. za 
550 zł. sprzedam, Stanisławów, Wolczy- 
niecka 7, Bończa. 4994-6 


MOTOCYKL okazyjnie sprzedam, Schlüt- 
ter, 3. Maja 5, parter, oficyny. 4997 


Z 
KUPUJĘ i sprzedaję różne przedmioty an« 
tyczne i nowsze, handel starożytności 


Jaroszewski, Romanowicza 9. 5010-3 
e O H 
RLALNOSC |-piętrowa 50 prc. sprzedam 
tylko katolikowi, Zamarstynowska 38, 
Gruber. 4910-4 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 
tówka. Nowacki, Pańska 17. 5005-3 


POWOZY wiedeńskie na gumach, wózki 
resorowe, sanie, tanio do kupienia, Za- 


marstynowska 33, u Grubera. 491 1-7 
Ry O po off o | 


OKAZYJNIE sprzedam kilka parcel budo- 
wlanych po 400 s. kw. w Uzdrowisku „Zi- 
mna Woda“. Informacji udziela z grzecz- 
ności mleczarnia „Lwowianka”. 4933-3 


FORTEPIANY, pianina, fishsrmonje na 
różne ceny pierwszorzędnych fabryk naj- 
taniej sprzedaje, kupuje, mienia tylko za 
gotówkę HANAK, Pańska 21, Telefon 
35—45, Firma istniejć od 30 lat. 4735-10 

Tounen H H 0 U 


AUTO marki „Fiat“ w najlepszym stanie 
przedwojenny materjał, na 6 osób, oka- 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: I. D. 
Stanisławów, Kolonja, Piramowicza 17. 

4974 


BIBLJA, stary i nowy testament, z tekstu 
łacińskiego, tłómaczył Ks. Wujek, wyda- 
nie luksusowe, oprawne w skórę, ozd 
bione sztychammi Dorego, w wielkich ła- 
mach — unikat — za cenę 200 dolarów 
do nabycia. Piwernetz, Murarska 51, I. p. 
od 2.30 do 3.30. 4983-3 


RÓŻNE DONIESIENIA 
6 groszy rm wyraz. 


POŁOŻNA Szkoły wiedeńskiej z długolet- 
nią praktyką przyjmuje zamówienia. W. 
Mołczańska, ul. Cetnerowska 7. 4980-3 


SAPIEHY 47 A. Szkoła pisania na maszy» 
nie i Zakład przepisywania „Irena''. 
4981-5 


KŁAD MASZYN — 
Jarydorów reemiestniezo-masarstleh 


oraz naczyń kuchennych alumin., 
emalj., łóżek, umywalń i siatek sprę- 
żynowych 


K. PAWLIKOWSKI 


ul. Rutowskiego I. 12 
(vis a vis OO. Jezuitów) 


Wystawia na V. Targach Wschodnich 
Paw'lon Centralny. 47 6 


ABAŻURY, szale. makaty i t. d. maluję. 
Również udzielam lekcji. Zyblikiewicza 
49. II. wprost. 5011-2 


Nr 7535 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925. 


Str, 11 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko- 
wą, wydaną przez P Lwów mia- 
sto, Engel Aleksander. 4982-3 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę woj 
skową, wystawioną przez P. K. U Stryj 
na nazwisko Glatstajn Bernard. 4972-3 


GHOROBY weneryczne i zastarzałe skór- 
ne, neurastenię seksualną leczy specja- 
lista dr. Frisch, Wałowa 11. 4869-10 


ZAMOWIENIA na suknie, kostjumy, płasz- 
cze, wszelkie przeróbki przyjmuje Pra- 
cownia. Sukien, Mikołaja 18, I. p. 4964-3 

| a a c, 


D ooo Cz zc Gł 

ZŁAMANE przedmioty użytku domowego 
z żelaza, stali, miedzi, mosiądzu i alumi- 
nium napraiwa tanio i natychmiast „Au- 
togen“, Zakład samorodnego spawania. 
Sapiehy 83, oficyny. 4996-5 


PANOWIE nie wyrzucajcie starych kape- 
luszy, lecz dajcie takowe przerabiać na 
najnowsze fasony do Pierwszej Krajo- 
wej fabryki kapeluszy Rudolfa Neuwelta 
Balonowa 3., Składnice: pl. Marjacki 8., 
Kazimierzowska 25, Krakowska  25,, 
Gródecka 72. 4801 -9 

nn 

WSZYSTKICH, kótrzy posiadają jakiebądź 
wiadomości o Pawle Antonim Hertel, u- 
rodzonym 15. września 1895 roku w mie- 
ście Stare Bolesłavi, ostatnio zamieszka- 
tym w Warszawie w Hotelu Royal 18. li- 
stopada 1918 roku — uprasza się o u- 
dzielenie informacji Kolegjum Ewangeli- 
cko Reformowanemu w Wilnie, ul. Za- 
walna Nr. 11. 4490-3 


Adwokat Dr. Hirschberg 
przeniósł się na ul. Krasickich 6 


i prowadzi kancelaj" wspólnie z adw, 
Dr. Brombergiem 023 


HARMONJA MAGAZYN NUT 
E. Schmal, Lwów, Romanowicza 11. poleca 
NUTY SZKOLNE na fortepian, skrzypce 
i wszystkie. inne instrumenty w najtań- 
szych i najlepszych wydawnictwach. Po- 
siada też na składzie nuty antykwaryczne. 
Udogodnienia kredytowe. Wysyłka na pro- 
z wincję za zaliczką. 4541.-2 


Do FT. Odb orców Gazu! 


Ze względu na zblżający się sezon 

upras'ana we wł snymi teresie zgła- 

szać wszelkie n pr wki jak czyszcze ie 

i uzupełnian'e palnków do Świateł, ku- 

chenek, pieców kąpielowych, peców po- 
ko owych dù ' 


Oddziału M ejskiego Za- 
kładu Gazo 'ego 


w Pasażu Mikolacza. Teelon IGI. 


Z 
Dyrekcja kolei państwowych we Lwo- 
wie ogłasza na dzień 20. września _br. 
przetarg publiczny na dostawę 700.000 
sztuk podkładów. Szczegółowe ogłoszenie 
dostawy umieszczone jest w „Monitorze 
Polskim" Nr. 204. z dnia 4. września 1925. 
5003 


ROWERY 


marki »Puch«, »Waffenrad«, 
„Elkam«, »Coro a« i »Oppele ja- 
koteż GRAM .FONY n.jlepszej 
jakości sprzedaje o 30 , taniej 


Fredry 6, 


Płyty kra. i zagr. we wielkim wyborze. 
| i EE nc 


ODWOŁANIE. PRZETARGÓW. 

Wobec wprowadzenia w oddziałach go- 
spodarki żywnościowej, ryczałtowej Rejo- 
nowó Kierownictwo Intendentury Złoczów 
odwołuje przetargi na dostawę mięsa, tłu- 
szczów, ziemniaków, cebuli i jarzyny świe- 
żej oraz kapusty kiszonej dla garnizonów 
Tarnopol, Złoczów i Brzeżany rozpisane 
za tut. L. 2953/ż/25. z dnia 9. VIII. br. 
i L. 3080/ż/25 z dnia 2. VIII. br. 

Rej. Kier. Int. Złoczów. 


5002 L. 3193/2/25. 
[> t męS «18 
U ra damskie 


poleca oraz wszelkie przefasonowania 
4433 przyjmu;e 
magazyn i praczwnia futer 


A. WRÓBEL 


Lwów, Halicka 20 L 


De.tysta-Technik 4802 


ADOLF FISCHER « 
Lwów. Rutowskiego 10 przy muje od9 6. 


Na 8 miesięczne raty! 


Magazyn konfekcji dam- 
s34 Skiej i mąsk.ej 
JVIENN APOL‘ 


Lwów, Łyczakowska 7, 
Telefon 30-921 


Płaszcze pluszowe, futrzane, welu- 
rowe, suklenne. Kurtki pluszowe, 
futrzane. Futra męskie. Paita. Ragla- 
ny. Kurtki. Ubrarie Spodnie. Ubranka 
4934 studenck e. 


SCHIMMEL & Go 


Fabryka olejków eterycz- 
nych, esencji i wytworów 
chemicznych 4941 


Miltitz k. Lipska 


Reprezen:acja i skład 


Lwów, ul. Skarbkow ka 15, 


Państwowe 


ZAKŁADY DRZEWNE 


w Kępie ad Rozwadów 


polecają na nadchodzącą z'mę do 
natychmiastowej dostawy 


suche obrzynki 


we wiązkach, w ładunkach cało” 
wrgonowych po 120 zł. za 10 ton 
4975 loco wagon. 


ELEKTRYCZNE 
ŚWIECZNIKI, LAMPY 
STOŁOWE, B UROWE, 


jakoteż elektr. ku» 
chenki do gotowa- 
nią kawy, herbaty 
it.p. pierwszorzędnej 
jakości, pole-a po naj- 
tańszych cenach 


firma Jakób Kahane i Syn 


Lwów, Kopernika 2, 
Skład wszelkich przyborów pia 
35 


p E e 

SENSACJA TARGOW WSCHODNICH! 

AMERYKAŃSKA NOWOŚĆ! 
Aparat-zegar, dający automatycznie sy- 
gnały czasu v każdej porze dnia i nocy, wy- 
nalazku amerykańskiego „Exacta“. Niezbęd- 
ny dla adwokatów, sędziów, notarjuszy, le- 
karzy, bankierów, kupców i w każdym lep- 
szym domu! 

. „EXACTA“ automat przypomina o każ- 
dej porze dnia wszelkie ważne załatwienia 
i NAWOŁUJE bezustannie do wykonania 
czynności, których nie chce się zapomnąć. 
Sluży też jako budzik w nocy. 

Generalna reprezentacja Benedykt Kreiner, 


Lwów. 
TARGI WSCHODNIE PAWILON 
BANKU MAŁOPOLSKIEGO. 
Przedsiawiciele dobrze sytuowani poszuki- 
wani wszędzie. 4903 5 


MELH.NICZKA PRZĘDZALNIA i TKALNIA WĘŁAY 
ROMANA ŻUROWSKIEGO 


Leszczów, op. Waręż, st. kol. Bełz, Małopolska, 


każde ilości dostarczonej we'ny na materjały 
bundowe, sukmany, koce, derki na konie i t. p. 


wszelkie sukna włościańskie, gunie, koce, derki, 


Przerabla 
Nyrabia 


sukna klasztorne i t. p. 


Sprzedaje gotowe bundy i kurtki z własnych materjatów. 
SPECJALNOŚĆ: SUKNO WŁOŚCIAŃSKIE „HALINA“. 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. H. BEGLEITER 


Lwów, Sykstuska 15. 
powrócił. 


DRZEWO BUKOWE 


na 4 części rznięte sprzedaje 
Zarząd S adu Państwa Skole 


Gródocka t:9. 


po cenach konkurencyjnych. 4939 5:07 


[ENERALNĄ KKSPEDYCJĘ (ŁoSZEŃ 


po przeniesieniu do domu przy ul. Bielowskiego I. 6 I p. (prze- 
dłużenie ul. Sokoła) prowadzę nadal i to w szerszym niż dotąd 
zakresie. Generalna Ekspedycja przyjmuje ogłoszenia do wszyst- 
kich czasopism krajowych i zagranicznych. Teksty — w razie 
potrzeby — poddaje się redagowaniu. Biuro redaguje również 
samoistne tekstowe płatne reklamy. Punktualne, najdokładniejsze 
załat a ianie wszelkich zleceń po cenach najprzystępniejszych. 


2411 Telefon 7-97 i 5-59 M. T. KRZYSZTOFOWICZ. 


nadszedł świeży 


transport OBUWIA 
dla młodzieży szkolnej do katolcklego magazynu pod flrnfh 


OT- IS wów e 


pl. KAPITULNY 2. 


+ 


Już 


ed 


4361 Wszędz'e do nabycia! << 


Rpr- OSWALD. SCHAROED - sywstuski 


Sykstuska 37. 
90 lat istniejący. 3 


FAZRYCZNY SKŁAD SUKNA | TOWARÓW WEŁNIANYCH 
_ JAM WALLACH i Syn 


Lwów, Rynek 33 4904 


poleca na bieżący sezon w olbrzymim wyborze Nowości kraj. i zagr. na ubrenia 
męskie, kostjumy i płaszcze damskie, materjały na bundy I peleryny. Koce na 
konie i na łóżka. — Towar doborowy. — Ceny niskic, 


Piusze na płaszcze domskie. Dodatki do krawieczyzny. 


f Kompletne urządzenia młyńskie | 


MASZYNY ja: WALCE, KAMIENIE it. p. 


dostarcza ze składu na dogzdne spłaty po cenach fabry- 
c nych: Przedstawicielstwo fabryki 5015 


CGEROLADA 
| 


Józefa Prokopa Synowie w Pardubicach 


Riesel, Schieber i Fried änder 
Lwów, Hetmañska 24. — Telef. 947. 


| „DRESSING* 
| Si 2 wów - SSI 3 


Poleca swój kolosalny skład gotowej konfekcji męskiej 

4, j. Ubrania, Rag any, Palta, Kurtki, Spodnie, Pryczezy 

it. d, które zostały wykończome we własnych pra- 
cowniach pod kierownictwem fachowej siły na: 


!! 4-MIESIĘCZNE RATY !! 
„DRESSING” 4109 
SASS 3 Eww  MKSIISM 3 


Żądajcie wzorów i cenników ] Targi Wschodnie Pałac Sztuki 66 


S'r. 12 „GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1925. Pu. TDI 
KSIĄŻKI SZKOLNE "tykwarni_n: MINCZELESA we Lwowie KOPERNIKA 2. 


Małopolski Zakład Odzieży 


Lwów Kraków Filja Tarnopol 
Centrala ul. Szpitalna 1 Qddział Nadwiślańska 12 ul. Golnchowskiego 1 
Filja: ul. Jagiellońska 20: Filja: ul. Szczepańska 3. 

Poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych: 4224 


Towary tekstylne w wszelkich ga unkach. Obuwi= męskie, damski i dziecięce marki „Goodyear Welt“. Gotową konfekcję. 


Własne E= at di we Lwowie i w Krakowie. 


Pracownicy Instytucy] państwowych I samorządowych mogą korzystać z kilku miesięcznego kredytu p'zy zakupnie towarów po cenach konkurencyjnych. 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów '® 


POLECA 


PP 


P 
4, 
£) Piwo ekspcrtowe jasne (ga 
eg) y bawarskie 

L Porter Imperial ią 
$ Lwów, ui. Kleparowska Nr. 18, —_ Nr. telef. 338, 1542, 3288. ($e 


PPTYWTPYTPPYTPYTPYRTYTWYYW 


tt ŁOSIA fabryki „Ford-moior-bomp.' 
„ESHAPE t 


Ska z ogr. por, Lwów, ul. Akademicka 15. Samochody osobowe i cię- 


Telefon 469. 


żarowe oraz traktory rolnicze 
„Fordson*, 
Gumy samochodowe „MICHELIN.“ 
Oleje i smary „GARGOYLE“. Części 
składowe i akcesorja samochodowe, 


CENY OGŁOSZEŃ: 35 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrovy | cy po 2 gr. za wyraz, cała strona ogłosze- | "itwe są podzielone na 3 lamów (szpalt 


(szer. 60 mm.) "w tekście (kronika, re- | niowa 285 zł, cała strona tekstowa 480 | °kstows na 4 lamy (szpalty). 
|. mak 3 ja”. „i ry pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., | zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
ir 12 min: seba key e e za wiersz 1-szpalt. miiimetrowy ‘szer. | (1-sza) 57U zł. pol, — Ogłoszenia £a- 

RE ET. AE: sersa AP i €0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. | miejscowe 30 pre. droższa. — Odpowie- PRENUMERATA: 
"oo mm.) sę es en miu Drobne ogłoszenia: kupno i sprzedaż, ma- | dzialności za terminowy druk nie przyj. | Miesięcznie . „o. „ 4 aa’ ZŁ AJ 
po logi, ` AE. EA vigan l FA += ch trymonialne, korespondencje prywatne po | mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- z o T miejscu, lub parą 
paski i == na stronach tekstowych 6 groszy za wyraz. dla potrzebujących pra- | btiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- r MPA T a 4 
a a rz 
(Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Nacz. Redaktor: ] Konarski 
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